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Zderzenie statków
Polski statek rybacki „O- 

rion” zderzył się w środę we 
wczesnych godzinach rannych 
w pobliżu Cuxhaven u ujścia 
Łaby z fińskim parowcem 
„Brite” (2703 BRT). Statek poi 
ski doznał poważnego uszko­
dzenia kadłuba i został odho- 
lowany do portu Cuxhaven. 
Fiński statek odniósł również ■ 
uszkodzenia.
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Poznań

czwartek
12 listopad

Plenum KW PZPR
(inf. wł.)
\X/ środę odbyło się w Poznaniu Plenum Komitetu Wo-
’’ jewódzkiego PZPR, poświęcone omówieniu dalszych 

zadań i ocenie dotychczasowych poczynań poszczególnych 
instancji partyjnych i wielkopolskich zakładów pracy w re­
alizacji uchwał III Plenum Komitetu Centralnego Partit 
W obradach, którym przewodniczy}, członek Komitetu Cen­
tralnego, I sekretarz KW PZPR Wincenty Krasko, uczestni­
czył członek Biura Politycznego KC gen. Marian Spychalski.

Rekordowy lot
Transkontynentalny pasa­

żerski samolot odrzutowy 
„Boeing 707”, należący do „Pan 
American Airways”, pobił re­
kord w przelocie nad Atlan­
tykiem. Przeleciał on trasę 
Nowy Jork — Paryż w 5 go­
dzin i 44 minuty.

Tramwaje wodne
W naddunajskiej stoczni w 

Budapeszcie dobiega końca 
budowa 2 tramwajów wodnych 
zakupionych przez Szczecin. 
Oba tramwaje dostawione zo­
staną za kilka miesięcy drogą 
wodną do Szczecina, gdzie po- 
dejmą regularną komunikację 
na Odrze.

NRF — FINLANDIA 2:1
W Siegen rozegrano w środę 

spotkanie piłkarskie między 
NRF oraz Finlandią. Zwycię­
żyli Niemcy 2:1 (1:0).
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Zjednoczeniom - pełnia władzy 
i odpowiedzialności
Narada w Grzędzie iłady Ministrów

TĄ okonanie przeglądu działalności zjednoczeń przemysło- 
wych, omówienie zadań, jakie nakłada na nie obecna 

sytuacja gospodarcza i na tym tle — główne kierunki ich 
pracy — oto tematy narady, która odbyła się 11 bm. w Urzę 
dzie Rady Ministrów. Była to pierwsza tego typu robocza 
konferencja, w której wzięli udział nie tylko ministrowie
resortów gospodarczych, ale 
zjednoczeń przemysłowych.

Zasadniczy referat na tej 
naradzie wygłosił wicepremier 
Piotr Jaroszewicz.

Czy i w jakim stopniu zjed­
noczenia stały się podstawowy 
mi ogniwami gospodarczymi, 
kierującymi i nadzorującymi 
rozwój swej branży; czy i w’ 
jakim stopniu nadają one kie­
runek, koordynują i kontrolu­
ją całokształt działalności da­
nej gałęzi przemysłowej; wre­
szcie — czy i jak wypełniają 
one swą rolę w porządkowaniu

również dyrektorzy wszystkich

gospodarki w zakładach, w 
wprowadzaniu dyscypliny pro­
dukcyjnej i finansowej — ta­
kie były zasadnicze problemy 
poruszone w referacie i dysku 
sji na naradzie.

NIEDOCIĄGNIĘCIA 
W ZARZĄDZANIU

Jak wynika z oceny wice­
premiera Jaroszewicza, szereg 
zjednoczeń ma na swym kon­
cie osiągnięcia, świadczące, iż 
nowy system zarządzania jest

dzie (poza resortem górnic­
twa) stanie zatrudnienia.

FUNDUSZ PŁAC
Zjednoczenia muszą zająć 

się bieżącą i merytoryczną 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Jak wynikało z referatu wy­
głoszonego przez sekretarza 
KW PZPR Jana Olzaka, w 
minionym okresie zastosowano 
szereg środków dla dalszego 
porządkowania naszej gospo­
darki, co przyniosło już pew­
ne pozytywne rezultaty. Uwi­
doczniły się one w na ogół po­
myślnym realizowaniu zadań 
produkcyjnych w przemyśle, 
wzroście hodowli i polepszeniu 
zaopatrzenia w mięso. Jednak­
że w licznych zakładach notuje 
się nadal wiele niepokojących 
i szkodliwych dla gospodarki 
narodowej niedociągnięć.

W centrum uwagi poszcze­
gólnych instancji partyjnych, 
będzie nadal problematyka 
rolna. Uchwały III Plenum 
KC PZPR powinny być przetłu 
maczone w każdym zakładzie 
na konkretny plan działania, 
jak oszczędniej wykonać żarnie 
rzone zadania i zwiększyć wy­
dajność pracy. Takie plany

Ytllóó Parifia.

Artyzm i urok
(inf. wł.)
Huraganem braw i okrzy 

kami „bis” kwitowano 
wczoraj w Domu Kultury 
MO występ 18-osobowego 
zespołu estradowego arty­
stów radzieckich. Szczegól­
ny zachwyt wzbudziły po­
pisy turkmeńskiej pary 
baletowej (BAUMAN — 
UŁDIS), koloraturowy so­
pran LIDU RIEWIAKINY 
oraz taniec indyjski w tvy- 
konaniu NATALII SZAB- 
SZAJ.

Był to trzeci, ostatni w 
Poznaniu występ, miłych 
gości, którzy bawią w 
Polsce od 10 bm. Wczoraj­
szymi popisami radzieccy 
artyści uświetnili akademię 
zorganizowaną dla funkcjo­
nariuszy MO z okazji 42 
rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Pod­
czas tej akademii sekretarz
Prezydium RN m. Poznał ia — Cz. Adamski udekoro­
wał odznakami m. Poznania kilku zasłużonych mili­
cjantów.

Na zdjęciach: turkmeńska para i Natalia Szabszaj. (y)

prawidłowy, że w stosunku do 
okresu poprzedniego nastąpiła 
znaczna poprawa. Niestety, w 
pracy wielu z nich istnieją po 
ważne zjawiska ujemne. Pod­
stawowym mankamentem nie­
których zjednoczeń jest słabość 
ich władzy i autorytetu, nie­
wystarczająca i nie pogłębiona 
znajomość przedsiębiorstw o- 
raz niedostateczny wpływ na 
uporządkowanie sytuacji w za­
kładach. Stąd — tolerowanie 
niedopuszczalnego obniżania 
planów w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, łamania w 
nich dyscypliny finansowej, 
tolerowanie ogólnych niepo­
rządków produkcyjnych.

Sytuacja ta musi się rady­
kalnie zmienić — już teraz, 
u progu 1960 roku.

Jakie zadania, jakie pro­
blemy do rozwiązania stają 
w przyszłym roku przed na­
szym przemysłem, a więc w 
pierwszym rzędzie przed 
zjednoczeniami?

O ile w 1959 r. przy wzro­
ście produkcji o ok. 9 proc, 
fundusz płac wzrośnie o po­
nad 10 proc, to w roku 1960 
przy założonym wzroście pro­
dukcji o 7,4 proc, fundusz 
płac pozostać ma na poziomie 
tegorocznym. Oznacza to, że 
przyrost produkcji w przemy­
śle musi być osiągnięty drogą 
wzrostu wydajności pracy 
przy niezmienionym w zasa-

OJ, TEN MARCIN!
Po kilku dniach chudych 

wczoraj w Izbie Wytrzeźwień 
panował tłok. Okazało się, że 
obchodzący imieniny Marcina 
nie bardzo potrafili zachować 
umiar. W rezultacie do godz. 
21 w Izbie znalazło schronie­
nie 18 osób.

3 POŻARY
Do godz. 21 30 Woj. Komen­

da Straży Pożarnych zanoto­
wała 3 pożary. Na szczęście 
nie specjalnie groźne.

CZŁOWIEK 
POD PAROWOZEM

W Kościanie podczas prze­
chodzenia przez tory Tomasz 
Truszczyński dostał się pod 
parowóz. Nieszczęśliwemu koła 
obcięły obie nogi powyżej ko­
lan. Truszczyńskiego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpi­
tala. (y)

Miss Paryża na rok 1960 została wybrana 23-letnia mo­
delka — Maria Galland. Fot, — caf

powinny też opracować i rady 
narodowe, aby zapewnić tań­
sze wykonawstwo inwestycji, 
bardziej prawidłowe zaopatrzę 
nie mieszkańców w różne ar­
tykuły i sprawniejsze niż do­
tąd funkcjonowanie służby 
zdrowia.

Nad referatem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, którą pod­
sumował członek Biura Poli­
tycznego KC minister obrony 
narodowej gen. Marian Spy­
chalski.

Dyskusja wykazała, że ple­
num wyraża pełne poparcie 
dla tez zawartych w wygłoszo 
nym referacie, które są reali­
zowane. (bro)

Zakupimy w USA 
dodatkowe ilości 
artykułów rolnych

Dnia 10 listopada podpisa­
ne zostało przez przedstawi­
cieli rządów Polski i Stanów 
Zjednoczonych dodatkowe po 
rozumienie o sprzedaży Pol­
sce 200 tys. ton zbóż pastew­
nych z nadwyżek rolnych 
USA. Porozumienie uzupełnia 
układ podpisany przez oba 
rządy dnia 10 czerwca 1959 
r., przewidujący sprzedaż Pol 
sce nadwyżek artykułów rol­
niczych o wartości 44 min. 
dolarów, łącznie z pewnymi 
kosztami transportu morskie­
go.

Stany Zjednoczone sprzeda­
dzą Polsce za walutę polską', 
na tych samych warunkach 
jak w układzie czerwcowym 
dodatkowe ilości zbóż pastew 
nych o wartości na rynku 
międzynarodowym 11,8 min. 
dolarów, włączając w to ko­
szty transportu morskiego to­
warów przewożonych pod 
banderą Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Ekwiwalent
za trafienia w Totku 
z dnia 25. X. br.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Totalizator Sportowy komuni­
kuje, że wysokość ekwiwalen­
tu jako zadośćuczynienie dla 
grających za doznany zawód 
związany z unieważnieniem lo 
sowania z dn. 25. 10. 1959 r. 
którego wyniki były publiko-
wane — została zatwierdzona 
w następujących sumach:

Za trafne trójki 15 zł; za

Delegacja KG Komsomołu 
w gościnie u poznańskich studentów

(inf. wł.)
VV poczet gości popularnego klubu poznańskich studen-
’ ’ tów — „Od Nowa” zapisała się wczoraj jeszcze jedna 

delegacja, tym razem z ZSRR.

W skład czteroosobowej gru 
py, którą reprezentuje Komi­
tet Centralny Komsomołu, 
wchodzą: Aleksiej Gołubiew — 
zastępca kierownika Wydziału 
Studenckiego KC Komsomołu, 
Wiktor Charew — absolwent 
polonistyki uniwersytetu im. 
Łomonosowa, Oleg Sołowiew z 
Wydziału Ekonomicznego In­
stytutu Spraw Międzynarodo­
wych i Oleg Riażski, absolwent 
Uniwersytetu Łomonosowa zaj 
mujący się historią Polski.

Radzieccy goście przybyli do 
naszego kraju na zaproszenie 
Rady Uczelnianej Zrzeszenia 
Studentów Polskich Uniwersy­
tetu "Warszawskiego i przy o- 
kazji odwiedzili Poznań.

Właśnie w klubie „Od No­
wa” odbyło się spotkanie dele­
gacji z aktywem studenckim

tnicznej i w KW ZMS. Wieczo­
rem goście opuścili nasze mia 
sto, udając się dc. Warszawy.

Bezpośrednio po wizycie de­
legacji KC Komsomołu w klu­
bie „Od Nowa’’ rozpoczęła się 
wieczornica inaugurująca ob­
chody trwającego od 10 do 17 
bm. Międzynarodowego Tygo­
dnia Studenta.

Po prelekcji wiceprzewodni­
czącego Rady Okręgowej ZSP 
— Jerzego Taucherta, odbyła 
się część artystyczna, w któ­
rej wystąpili studenci zagra­
niczni z poznańskiej uczelni.

(mi)

ZSP. Spotkanie to szybko jed­
nak straciło swój oficjalny cha 
rakter, przemieniając się w 
serdeczną bezpośrednią rozmo­
wę. Kilku delegatów dobrze 
mówi po polsku, co ułatwiło 
wymianę poglądów i informa­
cji o życiu studenckim w ZSRR 
i Polsce.

Oprócz spotkania w klubie 
studenci radzieccy złożyli wi­
zyty w Wyższej Szkole Ekono-

czwórki 250 zł: za piątki 10.009 
zł; za piątki premiowe 50.000 
zł; za szóstki 100.000 zł.

Wypłata za trójki i czwórki 
nastąpi w kolekturze na pod­
stawie odcinka „C” lub odcin­
ka „A” wystawionych na oka­
ziciela.

Wyplata wysokich odszkodo- 
wań nastąpi w oddziałach wo­
jewódzkich po zakończeniu 
śledztwa w sprawie prób sfał­
szowania pierwszego losowa­
nia. (PAP)

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie duże z przejściowymi więk­
szymi przejaśnieniami, głównie w 
dzielnicach południowych. Na 
krańcach zachodnich i w części 
wschodniej lokalne niewielkie opa­
dy deszczu lub mżawki, a rano 
miejscami mgły. Temperatura mi­
nimalna od minus 3 do plus 3 st., 
maksymalna od 4 do 7 stł Wiatry 
słabe z kierunków południowych.

Min. Mitchell zjadł swój kapelusz
Amerykański minister pracy James Mitchell oznajmił w 

środę rano, że liczba bezrobotnych w USA osiągnęła w paź­
dzierniku 3.270.000, po czym zjadł publicznie swój „kape­
lusz”.

W kwietniu br. Mitchell oświadczył przedstawicielom 
związków zawodowych, że jeśli do listopada bezrobocie nie 
spadnie poniżej trzech milionów, to on, minister pracy, zje 
publicznie swój kapelusz.

Minister zamówił u cukiernika tort czekoladowy w kształ­
cie kapelusza i zjadł kawałek przed wejściem do Depar­
tamentu Pracy. Kilkudziesięciu fotoreporterów uwieczniło 
ten moment. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchałski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

GPIiKIE 1 MYSLh^

NA 80 DNI? i
TDo 116 dniach (od 15 lip- 

ca do 7 listopada) wy­
trwałej i godnej podziwu 
wałki strajkowej, stalowni - 
cy amerykańscy powrócili 
w poniedziałek do pracy. 
Przez ten okres unierucho­
mionych zostało 210 hut i 
110 kopalni rudy żelaza. 
Straty przemysłu stalowego 
oblicza się na około 5 mi­
liardów dolarów.

Przerwanie strajku nie o- 
znacza bynajmniej roz­
strzygnięcia konfliktu zwią­
zków zawodowych z potę­
gą monopoli. Robotnicy nie 
podjęli pracy dobrowolnie. 
Zmuszeni zostali do tego na 
mocy znanej ustawy Tafta 
— Hartley’a. która w pew­
nych wypadkach przewidu­
je administracyjny nakaz 
zaprzestania strajku na o- 
kres 80 dni.

Strajk stalowników nic 
był bynajmniej jedynym. Z 
Na przestrzeni października " 
strajkowało w Stanach Zjcd " 
noczonych ponad 800 tysię- Z 
cy robotników, zatrudnić- “ 
nych w różnych dziedzi- " 
nach przemysłu amerykan- Z 
skiego. Z

Co jest powodem tego po ; 
wszechnego konfliktu klasy = 
robotniczej z wielkim prze- • 
mysłem? Wiadomo przecież, ; 
żc stopa życiowa robotni- ; 
ków amerykańskich jest ” 
stosunko-wo wysoka. ;

Jednakże w USA wolno Z 
lecz stale postępuje infla- Z 
cja, a w ślad za nią wzrost Z 
kosztów utrzymania. W Z 
tym roku w szeregu gałę- Z 
zi przemysłu amerykańskie Z 
go nastąpiło wygaśnięcie Z 
umów zbiorowych. W zwią- Z 
zku z tym związki zawód o- Z 
we, skupiające 18 milionów " 
członków, wystąpiły z żą- " 
daniem podwyżek płac, co ; 
napotkało na zdecydowany ■ 
sprzeciw ze strony koncer- ; 
nów. Zorganizowana akcja ; 
wielkiego kapitału przeciw- X 
ko podwyżkom płac, pro- I 
wadzona jest pod hasłem ™ 
walki z inflacją. Jednak u- “ 
jawnionc astronomiczne zy- Z 
ski koncernów za okres 6 Z 
miesięcy br. wskazują, że ; 
to nie wysokie płace robot- Z 
ników sa główna przyczyną X 
inflacji. Liczne fakty wska- Z 
zują na istnienie zakrojonej ” 
Ra szeroką skalę akcji " 
wielkich monopoli przeciw- Z 
ko zdobyczom klasy robot- Z 
jiiczcj. x

Jednakże — jak wynika z - 
doniesień — związki zawo- Z 
dowe nie mają zamiaru Z 
zrezygnować z walki i na- ~ 
leży liczyć się z możliwo- - 
ścią wznowienia strajku po ” 
n pływie zastrzeżonych u- ~ 
stawa 80 dni. •

Feliks Biłoś -
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Świat nie chce czekać na Francję
Echa wtorkowych wypowiedzi de Oaulle'a

torkowe oświadczenie prezydenta de Gaullc’a, a 
r zwłaszcza fragmenty, dotyczące terminu konferencji na 

najwyższym szczeblu, wywołało natychmiastową reakcję 
prasy zachodniej. W większości dzienniki wyrażają się z de­
zaprobatą, wobec stanowiska Francji, zmierzającego do od­
suwania terminu spotkania na szczycie.

Waszyngton
1/ omentator agencji Asso- 

ciated Press Hightower 
stwierdza, że prezydent de 
Gaulle w większym stopniu 
niż jakikolwiek inny przywód­
ca. biorący udział w ustalaniu 
polityki i planów Zachodu, 
dyktuje warunki przyszłej 
konferencji na najwyższym

9 Millenium 
w Meksyku

Profesor uniwersytetu mek 
sykańskiego i sekretarz gene 
ralny Międzynarodowej Unii’ 
Antropologicznej prof. P. Gim 
pera, wygłosił w Mexico Ci­
ty w Narodowym Instytucie 
Młodzieży Meksykańskiej od­
czyt pt. „Nowe odkrycia ar­
cheologów w Polsce w związ 
ku z Tysiącleciem Państwa 
Polskiego”.

Prof. Gimpcra, który nie­
dawno bawił w Polsce i utrzy 
muje ścisły kontakt z uczo­
nymi polskimi. (PAP)

Narada w Urzędzie Rady Ministrów
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

kontrolą gospodarki fundu­
szem płac. Trzeba wyciągnąć 
wnioski w stosunku do zakła­
dów, które lekkomyślnie sza­
fują pieniędzmi, jaskrawo na­
ruszając dyscyplinę w tej 
dziedzinie,. stosować ostre 
sankcje do winnych.

W tym celu należy m. in. 
wzmocnić służbę płacową w 
zjednoczeniach, przesuwając 
do tych działów fachowców: 
inżynierów i techników. Nie 
można przecież przechodzić o- 
bojętnic koło takich np. zja­
wisk, kiedy to zarobki robot­
ników niewykwalifikowanych 
są znacznie wyższe niż wysoko 
kwalifikowanych. Nic można 
tolerować faktów nagminnego 
łamania dyscypliny finanso­
wej, stałego wyprzedzania 
wzrostu wydajności przez 
wzrost płac.

Bezosobowy fundusz płac, 
wykorzystywany — jak wy­
kazuje to praktyka — często 
niewłaściwie i niezgodnie z 
przeznaczeniem, zostanie w 
przyszłym roku ograniczony.

To samo dotyczy godzin nad 
liczbowych, których wzrost w 
porównaniu z okresami po­
przednimi coraz silniej wpły­
wa na przekroczenia funduszu 
płac.Nic wolno traktować go­
dzin nadliczbowych jako stałe­
go dodatku do funduszu płac 
i nadrabiania przy jego pomo­
cy zacofania w zakresie orga­
nizacji produkcji czy technolo­
gii.

Rozdęte Zatrudnienie, roz­
dmuchany fundusz -płac, nie 
mogą stanowić bazy do ustala-

Ziamnlakl na zimą
Uczniowie Technikum Rolni­
czego w Stargardzie pod kie­
runkiem inż. Góralczyka po­
znają w praktyce prawidłowe 
metody przechowywania ziem­

niaków.
CAF — fot. Miedza 

szczeblu i ustala czas jej od­
bycia, kierując się przy tym 
myślą o własnym prestiżu i 
pragnieniem umocnienia pozy­
cji Francji wewnątrz sojuszu 
atlantyckiego.

Jak pisze Hightower, w pry­
watnych rozmowach prowadzo 
nych w kołach oficjalnych 
USA, daje się odczuć pewna 
irytacja z powodu niebrania 
pod uwagę życzeń prezydenta 
Eisenhowera, który pragnąłby 
szybszego zwołania konferen­
cji na szczycie.

Bonn
Donn solidaryzuje się całko 

wicie z dwoma punktami 
wypowiedzi de Gaulle’a, a 
mianowicie w sprawie termi­
nu spotkania na najwyższym 
szczeblu oraz sposobu przygo­
towania konferencji, gdyż po­
krywa się to całkowicie ze 
stanowiskiem kanclerza Ade- 
nauera.

Natomiast niezadowolenie i 
zakłopotanie wywołało w 
Bonn oświadczenie de Gaul- 
le'a, iż jego stanowisko w spra 

nia zadań na rok przyszły. 
Zjednoczenia muszą krytycznie 
ją ocenić, oczyścić z przypad­
kowych czynników, oderwać 
się od obecnego stanu i usta­
lić metodą skrupulatnych ana­
liz właściwy, sprawiedliwy, 
zgodny z rzeczywistymi potrze 
bami i możliwościami zakładu, 
punkt wyjściowy. Oznacza to, 
że w wielu przedsiębiorstwach 
zatrudnienie, fundusz płac i 
średnia płaca powinny ukształ 
tować się poniżej poziomu 
1959 r.

Ze sprawą zatrudnienia i 
płac jest ściśle związane nor­
mowanie pracy w przemyśle. 
Jest to centralny problem or­
ganizacyjny, ekonomiczny i 
polityczny: bez jego rozwiąza­
nia nie można mówić o upo­
rządkowaniu gospodarki w 
przedsiębiorstwach na wszy­
stkich pozostałych odcinkach.

(PAP) 
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Trudności przemysłu terenowego
przemyśle terenowym spółdziel- 

’ ’ czym jest sporo konserwatyzmu 
i wygodnictwa w produkcji, a jak 
wykazały to chociażby ostatnie Targi 
Krajowe — przemysł kluczowy często 
bije swych „drobnych” konkurentów 
nowością modeli, jakością, a nawet 
ceną. Lecz często, nie znaczy zawsze...

SKĄD TA NIECHĘĆ?

TVłaściwe źródło trudności zbytu 
przemysłu drobnego, poznaliś­

my. czytając biuletyn z obrad komi­
sji sejmowych. Oto istnieje znaczna, 
bo aż 8-procentowa różnica w rabacie 
uzyskiwanym przez detal przy sprze­
daży towarów z przemysłu tereno­
wego. I to powoduje niechęć handlu 
do zamawiania wyrobów drobnej wy­
twórczości.

Jasne! Gdybyśmy byli handlowcami 
— też byśmy inaczej nie robili. 
Lecz jakiemu celowi ten przepis słu­
ży. Kto, kiedy i dlaczego go ustano­
wił? W sprawozdaniu komisji sejmo­
wej wskazano: ta sprawa „wymaga 
unormowania”.

UCIECZKA I IMPROWIZACJA

A le nie tylko tę sprawę należałoby 
wreszcie unormować. Czytelnicy 

przypominają sobie zapewne szereg 
artykułów zamieszczonych w „Gło­
sie” zimą bież, roku, w toku dyskusji 
przedzjazdowej a traktujących o po­
trzebie zmian w sposobie planowania, 
ustalania sztywnego wskaźnika fun­
duszu płac, które powodują „uciecz­
kę” od produkcji wyrobów tanich a 
pracochłonnych; zmian w systemie 
opodatkowania przedsiębiorstw na 
rzecz budżetów rad narodowych, rów­
nouprawnienie przemysłu drobnego

wie granicy na Odrze i Nysie 
nie uległo zmianie, przy czym 
szczególnie podkreślaną jest 
opryskliwa forma, w jakiej 
prezydent zareagował na py­
tanie, postawione mu w tej 
sprawie przez jednego z dzień 
nikarzy zachodnioniemieckich.

London
/Tllosy prasy angielskiej na 

temat ustępów deklaracji 
gen. de Gaulle’a, dotyczących 
problemów międzynarodo­
wych, są na ogół krytyczne. 
„Triumf de Gaulle’a” — głosi 
w tytule przez szerokość całej 
pierwszej strony „Daily Ex- 
press”, stwierdzając w kores­
pondencji z Paryża: „Generał 
dc Gaulle zdołał opóźnić o 6 
miesięcy konferencję na 
szczycie... Jest to godne pod­
kreślenia zwycięstwo dyploma 
tyczne. De Gaulle daje dobrze 
wymierzony policzek W. Bry­
tanii, afiszując triumfalnie 
swój sukces w przededniu pa­
ryskiej wizyty Selwyn Lloyda, 
co, jak się zdaje, źle zapowia­
da rozmowy brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych”.

PAP

Selwyn Lloyd 
w Paryżu

Brytyjski minister spraw za 
granicznych Selwyn Lloyd 
przybvł z dwudniową wizyta 
do Paryża, Selwyn Lloyd 
przeprowadzi rozmowy z fran 
cuskim ministrem spraw za­
granicznych Couve de Mur- 
ville i zostanie przyjęty w 
czwartek przez gen. de Gaul- 
•e’a i premiera M. Debre.

Komentator agencji France 
Presse poda je, że przedmio­
tem rozmów będą ..rozbież­
ności i nieporozumienia”," któ 
re występowałv w szczegól­
ności między W. Brytanią a 
sześcioma państwami Europy 
zachodniej i uniemożliwiały 
dotychczas opracowanie współ 
nej polityki. (PAP)

To nie reklama lecz fakt 
że w 130 Grze na dzień 8 bin.

»Koziołki« wypłaciły 432.000,- zł

z kluczowym, w dziedzinie zaopatrze­
nia itp. Niektóre z postulowanych 
wówczas spraw zostały pomyślnie za­
łatwione.

Niemniej istnieją i dotąd nieroz­
wiązane, zmuszające kierownictwa 
przedsiębiorstw do ciągłej improwi­
zacji i w całym słowa tego znaczeniu 
— kombinowania, aby jako tako plan 
wykonać.

NA PRZYKŁAD:

Potrzeby surowcowe przemysłu
drobnego zaspokajane były w 

ubiegłych trzech kwartałach poprzez 
przydziały centralne zaledwie w 60 
do 70 proc. Szczególnie źle przedsta­
wiało się zaopatrzenie w skóry mięk­
kie oraz w okładziny szlachetne dla 
meblarstwa. Nie dziwmy się więc te­
mu, że wielu dyrektorów przedsię­
biorstw na pytanie, skąd wzięli pozo­
stałą resztę surowca do planu — tyl­
ko smętnie się uśmiecha!

Nie wszystkie zresztą przedsiębior­
stwa zdołały tych warunkach plan 
wykonać. Wiceprezes NIK — Ale­
ksander Burski przedstawił na jednej 
z komisji sejmowych wyniki kontroli 
przeprowadzonej w 12 wojewódz­
twach: ha 359 istniejących tam przed­
siębiorstw ąż 152 (42 proc.) nie wy­
konały w I półroczu planowanej pro­
dukcji. Tempo rozwoju całego prze­
mysłu drobnego w ciągu trzech kwar­
tałów br. jest dużo niższe, aniżeli za­
kładano dla I roku 7-latki. Mało, jest 
ono niższe, aniżeli wykonanie roku 
ubiegłego.

Każda zmiana asortymentu, na 
przykład przestawienie się z drogiej 
odzieży ciężkiej na tańszą, lecz bar­
dziej pracochłonną odzież dziecięcą 
i młodzieżową; podjęcie się produkcji

KOMENTARZE----------------------------2Ł?

„Cegielski" porządkuje 
normy i płace

(inf. wł.)
TV a Konferencji Samorządu Robotniczego w HCT poświęco 

* nej analizie gospodarki zakładów w trzech kwartałach 
br. i sposobom realizacji uchwał III Plenum KC PZPR, 
stwierdzono, iż pewna ilość pracowników ma — niewspół­
miernie do swoich rzeczywistych kwalifikacji i wydajnoś 
ci — zbyt wysokie stawki płac. Z drugiej strony istnie 
je podobna grupa pracująca na stawkach płac niepropor 
cjonalnie do jej umiejętności i wartości wykonywanych ro 
bót niskich.
Ponieważ tempo przyrostu 

płac „cegielszczaków” w ostat 
nich latach należy do naj­
wyższych w całym przemyśle 
budowy maszyn i w związku 
z tym żadnych dotacji na wy 
równanie dysproporcji w pła 
cach spodziewać się nie na­
leży — Konferencja zobowią 
zała dyrekcję Zakładów, aby 
w terminie do końca br. zwe 
ryfikowała płace tych pracow 
ńików z wymienionej gru­
py, u których wysokość nie­
słusznie wywindowanych za 
robków przekracza 25 proc, 
normy na jaką rzeczywiście 
zasługują. Uzyskane z tego ty 
tułu oszczędności przeznaczo­
ne będą na wyrównanie płac 
niesłusznie „zaniżonych”.

Spośród innych podjętych 
przez KSR decyzji wymienić 
należy uchwałę zobowiązują­
cą dyrekcję do zniesienia nie 
zdających egzaminu szacunko 
wych norm pracy w działach 
głównego mechanika i głów­
nego energetyka i wprowadzę 
nia tam systemu płac dniów- 
kowo-premiowego; analizy 
przyczyn wysokiej zachorował 
ności i ustalenia szerokiego 
planu pociągnięć profilakty­
cznych, zrewidowanie cen 
sprzedażnych, pary użytkowej 
dla miasta, dobrowolnego opo 
datkowania się załogi w roku 
1960 na fundusz budowy szkół 
no i... wypłaty w dniu 10 gru 
dnia br. zaliczki na poczet 
funduszu zakładowego.

Podkreślić należy, iż reali­
zowany od dwóch lat program 
uzdrowienia gospodarki zakła 
dów, wielki program oszczęd 
nościowy itp. — przynoszą 
załodze coraz widoczniejsze 
rezultaty. Plany produkcji są 
wykonywane rytmicznie, wy­

dajność rośnie ostatnio szyb­
ciej aniżeli płace, maleją ko­
szty własne a rośnie akumu­
lacja i fundusz zakładowy.

(pch)

Wyręczał... Państwo
(inf. wł.)
Ustawa z 1952 r. mówi wy­

raźnie, że skup żywca jest wy 
łączną domeną Państwa. Nie 
brak jednak takich, którzy 
„wyręczają” w tym zakresie 
placówki państwowe. Nale­
żał również do nich nigdzie 
nie pracujący mieszkaniec Stę 
szewa — Czesław Jabłecki. 
Od dłuższego czasu, a szcze­
gólnie w bieżącym roku, nie­
legalnie skupował on od rol­
ników cielęta i po uboju roz 
przedawał mięso wśród oko­
licznej ludności. Oczywiście, 
z niemałym zyskiem. Proku­
rator Powiatowy dla pow. po 
znańskiego zastosował wobec 
Jabłeckiego areszt, (ak)

Atak na taksówkę
Podpici, siedzieli w rowie 

pod Stęszewem. Zbliżało się 
auto. Bachus tchnął w nich 
widocznie wojowniczego du­
cha, bo jeden zatrzymał po­
jazd. Obrzucił kierowcę ste­
kiem wyzwisk i wyciągnął 
nóż. Poparli go koledzy. U- 
zbrojeni w pompkę od rowe­
ru i kamienie rzucili się na 
pasażerów taksówki...

Onegdaj Sąd Powiatowy dla 
pow. poznańskiego uznał Sta­
nisława Cieślaka. Józefa Bo­
ciana (obaj ze Szreniawy) i 
Jana Lipieca (z Rosnowa) win 
nymi pobicia kierowcy i 
dwóch pasażerów taksówki. 
Wprawdzie art. 241 KK (od­
powiadali z niego napastnicy) 
jako najsurowszy wymiar ka­
ry przewiduje dwa lata wię­
zienia, jednak Trybunał w 
tej sprawie sięgnął do usta­
wy o zaostrzonej represji za 
chuligaństwo i każdego z o- 
skarżonych skazał na 2,5 roku 
więzienia, (ak)
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jednego z tysiąca innych poszukiwa- 
. nych na rynku „fatałaszkow”, któ­
rych przemysł kluczowy jeszcze nie 
produkuje, oznacza dla przedsiębior­
stwa przemysłu drobnego, przekro­
czenie sztywnego limitu plac, nie­
wykonanie planu wartościowego, pla­
nu wpłat do budżetu rady narodowej 
i sto innych związanych z tym kłopo­
tów i nieprzyjemności. O wiele łat­
wiej jest więc dyrektorowi biernie 
poddać się losowi i planu nie wyko­
nać. Wie on przy tym, ze nie jest 
w tej sytuacji sam.

A TYMCZASEM...
D amiętamy, jak bardzo się ucieszy- 
' li poznańscy dyrektorzy zakładów 

przemysłu terenowego, gdy wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN — Wę- 
grzyk -ostrożnie poinformował ich, iż 
prawdopodobnie należy się liczyć z 
rychłymi korzystnymi zmianami w 
sposobie planowania produkcji i płac.

To było przed pół rokiem. A tym­
czasem obecnie, na wspomnianym już 
posiedzeniu komisji sejmowej, wice­
prezes NIK stwierdził, że... „szereg 
kontrolowanych wojewódzkich zjed­
noczeń przemysłu terenowego usta­
liło odgórne dyrektywne wskaźniki 
ekonomiczne, nie uwzględniające rze­
czywistych możliwości podległych im 
przedsiębiorstw.

Komisja Sejmowa wysunęła pod 
adresem Komitetu Drobnej Wytwór­
czości i prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych wnioski o zabezpieczenie 
właściwego programowania produkcji 
i ustalenie właściwej metodologii pla­
nowania funduszu płac pod kątem 
powiązania go z asortymentem wyko­
nywanej produkcji

Piotr Chojnacki
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Proszę o głos —-----------

A jednak kwiaty. Szkoła dyrektorów
y mieszanymi wrażenia- 

mi czytałem w nie-
I dzielnym numerze „Głosu” 

felieton Życkiego pt. „Czy 
człowiek...”. Pod koniec zro­
biło mi się nieco smutno i 
nieco... niesmacznie.

Smutno dlatego, że au- 
; tor niewątpliwie ma wiele 

racji. Rzeczywiście — Świę- 
I to Zmarłych, podobnie zre­

sztą jak uroczystości po­
grzebowe, staje się dla wie- 

ź lu ludzi okazją do manife- 
( stawania uczuć które nie 
} istnieją. Ale to tylko część 
’ prawdy.

!
J I dlatego coś w rodzaju

niesmaku budzi zestawie­
nie autora felietonu, który 
oblicza ile pieniędzy wyda­
li ludzie na kwiaty, wieńce 
i świece. Ile wydano w Po- 

I znaniu, ile w wojewódz­
twie, w skali krajowej 
wreszcie. Myślę, że taka 
buchalteria jest niesmaczna 
— nawet wtedy, gdyby au- 

, tor miał zupełną rację. 
i „Pomagajmy raczej ży-

*'?ym” — pisze Życki, Po 
magujmy! Ale chyba nie 
tak i chyba nie takim ko­
sztem.

Kult zmarłych — pozwo­
lę sobie przypomnieć — ma 
bardzo stary rodowód, spot­
kać go można nawet wśród 
plemion najbardziej pry­
mitywnych. Cześć pamięci 
zmarłych oddają dziś rów­
nież ludzie niewierzący. 
Jest w tym więć nie tylko

1------------- --------- 

= TACY JESTEŚMY = 

Dymek 
z papierosa

T) zecz działa, się w prze- 
-IV dziale dla niepalących 

pociągu pospiesznego Po­
znań — Warszawa. Wszyst­
kie miejsca były zajęte, przy 
oknie siedział pokaźnej tu­
szy mężczyzna i palił papie­
rosy jednego po drugim.
Współpasażerowie z począt­

ku obrzucali go tylko kar­
cącymi spojrzeniami, ale w 
końcu ktoś głośno zauważył, 
że w przedziale dla niepalą­
cych palić przecież nie na­
leży. — Nie znoszę dymu — 
poparła interweniującego ja­
kaś młoda niewiasta. — Ja 
jednak będę palił — o- 
świadczył z naciskiem męż­
czyzna spod okna. Komu 

się to nie podoba, może 
przejść do innego przedzia­
łu. — A dlaczego to pan 
będzie palił, panie? — wy 
sapał spod wąsów siedzący 

obok staruszek. — Dlaczego?
— powtórzył indagowany z 

triumfalną miną wyciągając 
zasłonięte dotąd płaszczem 

drewniane kule — dlatego 
że jestem inwalidą! — Za­
panowała przykra cisza, ktoś 

tylko stwierdził półgłosem, 
że takt i przepisy obowią­
zują również inwalidów7. Ale 
zapalczywy palacz nie zło­
żył broni. — Dymu pani nic 
znosi! — zaatakował młodą 
kobietę. — A ja na przykład 
nie znoszę niemieckiego, a 
Pani ciągle ze swoją towa­
rzyszką po niemiecku szwar 
gocze! I co mogę na to pora 
dzić? — Ależ proszę pana — 
uniosła się młoda niewia­
sta. — Jak pan może tak mó
wić? To jest moja matka, i 

to naw et nic Niemka a Au­
striaczka. Przyjechała do 
mnie w odwiedziny, bo wy­
szłam za mąż za Polaka. Po 

znaliśmy się w obozie kon­
centracyjnym... Wstydziłby 
się pan!.. Czy według pana 
każdy człowiek mówiący po 
niemiecku jest hitlerow­
cem?...

W' przedziale znowu za- 
Padło ciężkie milczenie, lecz 
za chwilę przerwał je gwar 
oburzonych głosów. Wszys­
cy coś mówili, lecz inwalida 
nie odezwał się już ani sło­
wem; był zresztą zajęty. Za­
palał właśnie następnego pa 

Picrosa. Hacs

131 żubrów
. W naszych rezerwatach le­
śnych j ogrodach zoologicz­
nych mamy już 131 żubrów, 
^ajmłodszy przedstawiciel 
tych rzadko spotykanych kró 
Jow puszczańskich urodził się 
w ostatnich dniach w war­
szawskim ZOO.
. „Młodzieniec”, otrzymał 

„Zodiak”,. (PAP) 

przejaw wiary w życie po- ( 
zagrobowe, lecz coś więcej i 
— po prostu objaw czysto j 
ludzki, choć być może — 
nie w racjonalizmie znajdu- ) 
jacy podstawy. I dlatego 
nie ośmieliłbym się wy- i 
jeżdżać przy takiej okazji 
z propozycjami oszczędza- { 
nia na świeczkach i kwia- ) 
tach. Bowiem — powta- ’ 
rzam — autor felietonu ma j 
tylko część racji, gdyż ( 
tylko dla niektórych Swię- i 
to Zmarłych jest tylko o- ' 
kazją dla „odwalenia” tra- / 
aycyjnego rytuału. Gdyby / 
zresztą wszyscy byli tacy, 1 
to tymbardziej propozycja ’ 
„pomagania żywym” nie 
miałaby wobec nich więk­
szego sensu. )

„Przymrozek zwarzył ) 
kwiaty jednej nocy” — pi­
sze Piotr Życki. A zwa- j 
rzył. Ale dla ludzi, którzy j 
zbierają się przy grobach j 
swoich najbliższych, fakt j 
ten nie ma znaczenia. Ci ( 
ludzie nie będą się kiero- 
wać komunikatem meteoro- ( 
logicznym. Tak to już jest 
kiedy w grę wchodzą uczu- [ 
cia. Można by obliczyć rów ( 
nież ile wydają zakochani ! 
na kwiaty. Życki powie za- 
pewne, że zrobiliby lepiej, j 
gdyby zamiast kwiatów ku­
pili coś praktycznego, na | 
przykład czajnik. Zapewne, ( 
czajnika nie zwarzy nawet ‘ 
wielki mróz. Ale za to ; 
czajnik taki może zwarzyć ( 
coś, co jest wprawdzie nie­
uchwytne i na ogół bardzo | 
niepraktyczne, co jednak ma 
czasem większą wartość niż | 
czajnik. Pisarze i filozofa- ( 
wie wszystkich czasów, jak ( 
dotąd, nie znaleźli wyja- ( 
śnienia tego dziwnego zja- I 
wiska. Faktem jest, że za- ( 
kochane dziewczyny wolą { 
kwiaty. Chwała im za to... ;

Przy okazji chciałbym ) 
zwrócić uwagę na inną, | 
choć podobną sprawę. Czę- 
sto na pierwszych stronach ; 
naszych dzienników można \ 
znaleźć notatki o następu- t 
jących tytułach: „Powiesił 1 
się na drzwiach” czy „Wpadł / 
pod tramwaj”. I znów — 
wydarzenia, które dla ko- [ 
goś są dramatem czy nawet ( 
tragedią, podoje się — qui i 
bono? — jako ciekawostkę j 

!o cielęciu które przyszło na ( 
śuuat z pięcioma nogami. 
Podaje się je w sposób nie- 
delikatny i frywolny, nie !

( usiłując nawet doszukać się 
i jakichś? przyczyn szerszych ' 
i (jak np. przyczyny nieszczę [ 
Iśliwych wypadków).

„Trzeba mieć odrobinę ) 
smaku” — pisał ApolU- } 

; naire. Smaku i taktu. Wo- 1 
j bec ludzkich uczuć i ludz- I 
I’ kich dramatów. !

Janusz Biniek } 

* )
A oto eo piszą na te.n

i sam temat nasi czytelnicy: I 1

Czytelnicy piszą:
Bądźmy kulfuralniejsi!

( bJ iewiele zapewne ludzi zgodzi się 
; ■ z treścią artykułu „Czy czło- 
' wiek”..., a zwłaszcza z zarzutem 
; powierzchowności uczuć w Dniu 
i Zmarłych. Odezwą się na pewno 
i głosy oburzenia, że im, ludziom głę- 
/ boko rozumiejącym istotę Dnia 
[ Zmarłych — zarzuca się powierz- 
j chowność.

A jednak w słowie „powierzchow- 
j ność” tkwi sedno sprawy. Istotną 
! cechą Dnia Zmarłych, i z tym zgo­

dzi się chyba każdy bez względu na 
swe przekonania religijne, powi- 

; nien być spokój. Wiąże się z nim 
i atmosfera powagi, umiaru i po- 
j wściągliwości. I gdyby z tradycją 
I powiązać zdrowy rozsądek byłoby 
1 wszystko w porządku.
■ Niestety, i mnie niedziela 1 listo- 
$ pada 1959 r. przekonała o tym,, że 
' z całego bogactwa doznań związa- 
’ nych z tym dniem, pozostała tylko 
' tradycja i wspomnienia o źle wy- 
’ chowanych ludziach. Głośne rozmo- 
j wy, śmiechy, palenie papierosów, 
u deptanie cudzych grobów i dla kon- 
’ trastu owo szlacheckie „zastaw7 się 
■ a postaw się” na grobach! I chyba 
i ci nieliczni, naprawdę odczuwający 
; powagę Dnia Zmarłych, przyznają 
( rację autorowi artykułu. Zgodzić 

■ się trzeba chyba i z tym. że prosto- 
। ta i umiar w dekoracji grobów też 
( jest wskazana. Na cmentarzach 
{ śmierć wyrównała wszelkie klasówce 
i różnice, niech więc ci, których stać

na przeładowanie grobu swych bli­
skich, jakże często po całorocznym 
zaniedbaniu, pomyślą o mogiłach 
sąsiadów często zaniedbanych z tej 
racji, że nikogo z żyjących krewnych 
już nie ma.

Ktoś może powie: „Moje pienią­
dze, moja wola, co chcę to robię”. 
Można i tak myśleć, lecz to będzie 
myślenie egoisty, któremu obca jest 
społeczna istota Dnia Zmarłych.

Oddajmy zmarłym cześć, udeko­
rujmy ich groby ze smakiem, lecz 
skromnie, a zaoszczędzone pienią­
dze przeznaczmy dla żywych, dla 
tych do których należy dzień ju­
trzejszy.

I nie koniec, jeszcze jedno. Za 
rok bądźmy bardziej kulturalni i 
bardziej spokojni w czasie cmentar­
nych wędrówek.

Zdzisław Rcmlein
Poznań, ul. Mickiewicza 3

P.S. Wyrażam uznanie za napisa­
nie tego artykułu i zarazem prośbę: 
więcej takich pozycji, jest tych po­
wierzchownie traktowanych spraw 
tak wiele w naszym życiu...

Zamiast kwiatów
0 zięk.uję gorąco panu Życkiemu 

za poruszenie sprawy sposobu 
obchodzenia „Święta Zmarłych ”. 
Od kilku lat obserwuję to „najście 
barbarzyńców” w Dniu Zmarłych 
i stwierdzam, że z roku na rok 
coraz jaskrawsze są objawy tej „pa­

mięci” o zmarłych. Dla wszystkich, 
którzy mają swych bliskich, uko­
chanych na cmentarzu w Juniko- 
wie (nie wiem jak w7ygląda ten dzień 
na innych cmentarzach) jest to naj­
cięższy dzień w roku.

Odnośnie olbrzymich sum wyda­
wanych dla zaspokojenia własnej 
próżności (bo najczęściej o zmar­
łych tu nie chodzi) — czy nie można 
by zorganizować tak, jak to bywało 
przed wojną, sprzedaży chorągie- 
wrek czy innych odznak na cele spo­
łeczne? Sprzedaż taką mogliby zor­
ganizować np. harcerze, a pieniądze 
przeznaczyć na budowę szkoły dla 
dzieci upośledzonych, czy na dom 
starców lub tym podobne. Na 
pewno akcja taka, przy poparciu 
prasy i radia, znalazłaby zrozumie­
nie u rozsądnej części spoleczeń- 
stwa. A dla tych co to lubią być 
„wydrukowani”, czy nie warto by 
zaprowadzić rubrykę: „Zamiast 
kwiatów w Dniu Zmarłych” — i 
otworzyć konto na jakiś godny po­
parcia cel?

Przepraszam za chaotyczny styl 
— piszę na gorąco po przeczytaniu 
felietonu.

Maria Cieśłakowa
Poznań, uL Lampego 25a m. 19

Ceremonia i wiara
7 abieram głos, Panie Redaktorze 

Życki Piotrze, w tak doniosłej 
sprawie, jaką Pan poruszył pod na­
główkiem „Czy człowiek...” Dodam 
moje spostrzeżenia z cmentarza je­

życkiego. Kiedy wróciłem z rodziną 
do domu, nawiązałem zaraz rozmo­
wę na temat właśnie tego, o czym 
Pan pisał. Kiedy obliczałem da­
remne wydatki na kwiaty, oświetle­
nie, przejazdy samochodami, tram- 
w7ajami — liczyłem na kolosalne 
sumy, sięgające w miliony złotych; 
ale nie dali mi wiary, a raczej mó­
wiono mi, że „to raz w roku”.

Zgadzam się też z taką ceremo­
nią, lecz całkowicie umiarkowaną, 
a resztę tych pieniędzy trzeba było 
złożyć na lepszy cel dla żyjących 
tysięcy biednych ludzi.

Przy głównym wyjściu z cmen­
tarza stał człowiek, widocznie upo­
ważniony do zbierania ofiar na naj­
biedniejszych i prosił i prosił, lecz 
bezskutecznie. Jestem ciekaw, ile 
ten obywatel zebrał na tych tak 
bardzo potrzebujących? Ja uwa­
żam, jeśli my jesteśmy wierzącymi 
to z tą odbytą ceremonią nie zgadza 
się nasza wiara, bo zmarłemu tak 
i tak na nic się przyda ta dzika 
pycha i rozrzutność pieniędzy, z 
których nikt nie korzysta.

Proponuję, by w przyszłości po­
bierać za każdy sprzedany kwiat na 
grób, wieniec lub tp. co najmniej 2 
złote przez powołaną komisję, a 
zebrane pieniądze dać na gwiazdkę 
dla podopiecznych, jak również na 
budowę szkół... W ogóle wszystko, 
co na groby jest sprzedawane, po­
winno się oddać w ręce takich ludzi, 
którzy by sumiennie się rozliczyli 
z sobą i bliźnim.

Czytelnik „Głosu” 
Bronisław Kunzc

Bieżąca jesień zaczyna trzeci z kolei rok upo­
wszechniania zasad dobrej roboty. Coraz szerszy 
krąg kierowniczego aktywu gospodarczego wzbo­
gaca swe umiejętności praktyczne o nowy zasób 
wiedzy z dziedziny współczesnych metod organizo­
wania pracy.

W tym roku dla wzmocnienia i pogłębienia prac 
w tej dziedzinie powołano do życia Centralny Ośro­
dek Doskonalenia Kadr Kierowniczych. Ma on już 
co prawda na swym koncie dwa kursy dla dyrekto­
rów, zorganizowane w okresie letnim, niemniej, 
obecne przygotowania do jesiennej akcji szkolenio­
wej to ciągle jeszcze pierwsze kroki tej nowej 
placówki. Dla uzyskania bliższych szczegółów o 
programie działania Centralnego Ośrodka Dosko­
nalenia Kadr Naukowych, Agencja Publicystyczno- 
Informacyjna API poprosiła doradcę naukowego tej 
jednostki, mgr. inż. Jerzego LUTOSŁAWSKIEGO, 
o kilka słów wyjaśnień.

— Panie magistrze, jakie 
plany działania ma Ośro­
dek na najbliższy okres?
— Jeszcze w tym roku za­

mierzamy przeprowadzić trzy 
lub cztery kilkudniowe semi­
naria o charakterze specjali­
stycznym, np. poświęcone pro 
blemom organizowania remon 
tu maszyn,.

— Jak się orientujemy — 
uczestnikom dotychczaso­
wych kursów zależy nie tyl 
ko na nowych informacjach 
o współczesnych metodach 
organizacji pracy, ale i na 
zdobyciu umiejętności wpro 
wadzania ich w życie w na 
szych warunkach technicz­
nych i ekonomicznych. Co 
zamierza się zrobić w tym 
kierunku?
— Do opracowania takiej 

metody dydaktycznej, która

*

K.otni arz 
— ozdobą

Główną ozdobą 
płaszcza w czarno­
białą pepitę jest 
podwójny kołnierz 
przewiązany welu- 
rową wstążką. Z 
tegoż weluru — 

toczek.

Ważna rzecz - zasady dobrej roboiy

udostępniając nowy zasób wie 
dzy potrafiłaby jednocześnie 
nauczyć realizowania ich w 
codziennej praktyce, przystą­
piliśmy w dwojaki sposób. 
Przede wszystkim dobieramy 
pracowników Ośrodka spo­
śród ludzi mających poważne 
doświadczenie przemysłowa. 
Ważne jest również stałe po­
głębianie tego doświadczenia. 
Dlatego też koncentrujemy się 
na praktycznym przystosowa­
niu różnych wyzorów organi­
zacji pracy do naszych po­
trzeb i warunków w chwili 
obecnej, np. pracujemy nad 
usprawnieniem pewnych obie­
gów produkcyjnych w fabry­
kach, nad uproszczeniem tech 
niki powtarzalnych czynno­
ści remontowych itp. Powin­
no to przynieść konkretną ko 
rzyść tym zakładom, w któ­
rych prowadzimy prace eks­
perymentalne, nam natomiast 
umożliwia zdobycie materiału 
metodycznego i przykładów, 
które właśnie pozwolą na 

przekształcenie obecnej, ra­
czej opisowej metody naucza­
nia na bardziej praktyczną.

Dalszą fazą doskonalenia na 
szych metod nauczania to 
właśnie prowadzenie semina­
riów wT oparciu o zgromadzo­
ne materiały. Wespół z ucze­
stnikami, będącymi przecież 
doświadczonymi praktykami, 
wypracowujemy własną meto 
dę upowszechniania współczes 
nych zasad dobrej roboty. Ma 
teriały te przeznaczone będą 
dla wszystkich ośrodków i in 
stytucji zajmujących się do­
skonaleniem kadr gospodar­
czych w zakresie organizacji 
i kierownictwa.

— Kiedy Ośrodek będzie 
mógł nwwinąć w pełni swą 
działalność dydaktyczną?
— Już na początku przy­

szłego roku zamierzamy uru­
chomić kilkumiesięczne kur­
sy dla tych pracowników z 
kadry kierowniczej, którzy 
będą mogli prowadzić w tere­
nie szkolenie w zakresie racjo 
nalnej organizacji pracy. Nie­
zależnie jednak od zamiaru 
stworzenia kadry instrukto­
rów (na których wybrani zo­
staną ludzie o dużym doświad 
czeniu praktycznym), konty­
nuować będziemy również spe 
cjalizację -w formie semina­
riów dla kierowniczych pra­
cowników różnych działów 
gospodarki. Programy tych 
specjalizacji w rozmaitych 
dziedzinach organizacji pracy 
będą każdorazowo dostosowa­
ne do potrzeb uczestników se 
minarium. Nawiazane już kon 

takty z Międzynarodową Or­
ganizacją Pracy pomogą nam 
stale uzupełniać materiały 
metodyczne. Mamy również 
obiecaną z tej strony pomoc 
ekspertów, a także ułatwie­
nia w kompletowaniu litera­
tury fachowej oraz laborato­
riów7 naukowych.

Rozmawiała:
Tomira Lipińska

Nowości techniczne
A W Anglii opracowano nowy typ hamulców samochodowych, 

działających przy pomocy gazów wydmuchowych. Podobno działają 
one dobrze w samochodach ciężarowych z dużym ładunkiem.

a Jedna z włoskich firm wyprodukowała nowy typ opon o wy­
miennych zdejmowanych protektorach. Po zużyciu nie wyrzuca się 
opony jak dotychczas (może ona służyć 3 razy dłużej) a jedynie 
część startą i — zakłada nową. Nowe opony są już w użyciu.

a W Instytucie Badawczym Przemysłu Mleczarskiego w Shef­
field opracowano nowy sposób zamrażania mleka. Poddawane dzia­
łaniu impulsów ultradźwiękowych i szybko mrożone mleko można 
przechowywać rok. Po odmrożeniu ma ono naturalny wygląd i smak.

(pch)

Jak zabić bogatego 
wujka?

Tym nieco makabrycznym 
tytułem opatrzyli an­
gielscy twórcy filmowi zu­
pełnie niewinną i bardzo 
zabawną komedią, osnutą 
jednakże na skomplikowa­
nym wątku kryminalnym. 
Anglosasi okazali się mi­
strzami w tworzeniu tego 
właśnie gatunku filmów. 
Kryminalne filmy „na 
niby”, w których emocja i 
groza zderzają śię co chwi­
lę z humorem i dowcipem 
cieszą się w Anglii olbrzy­
mim powodzeniem, jako 
doskonała, rozrywka dająca 
odprężenie i wypoczynek.

Na naszym zdjęciu ów 
bogaty, aczkolwiek aż do 
końca filmu cieszący się 
dobrym zdrowiem — wujek, 
którego odtwarza znany 
amerykański aktor Char­
les Coburn.

lak głęboko?
Maksymalna głębokość Mo­

rza Śródziemnego wynosi 4.925 
metrów — oświadczył kapitan 
okrętu włoskiej marynarki wo 
jennej „Stafetta” — według po 
miarów, które pochłonęły po­
nad 4 miesiące czasu. (PAP)
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W FILHARMONII
W piątek i sobotę (13 i 14

bm.) o godz. 19.30 
UAM odbędzie się

w Auli 
koncert

symfoniczny, na którym wy­
stąpi znakomity pianista ame 
rykański Alexis Weissenberg 
Orkiestrą symfoniczną Pań­
stwowej Filharmonii dyrygo­
wać będzie Zdzisław Szostak.

W programie: Jan Sibslius 
— „Łabędź z Tuoncli” (pierw 
sze wykonanie w Poznaniu), 
Sergiusz Rachmaninow — III 
Koncert fortepianowy d-moll 
(pierwsze wykonanie w Po­
znaniu), Robert Schumann — 
IV Symfonia d-moll, (na)

PRZYJEZDNA PRZYBYLSKA
Do Poznania przybywa 

gwiazda piosenki polskiej — 
Sława Przybylska. Wystąpi 
ona w towarzystwie znanych 
artystów estradowych: Aliny 
Janowskiej, Stanisława Mły-
narczyka oraz 
grena. Sławie 

■ kompaniować 
rytmiczny.

Tę ciekawą 
czymy 15 i 18

Zbigniewa Len
Przybylskiej a- 

będzie zespół

i 20 w sali Izby 
czej oraz 16 i 19 
UAM.

Przedsprzedaż 
„Orbisie”, (na)

imprezę zoba- 
bm. o godz. 17

Rzemieślni- 
bm. w auli

biletów

BYSTRZYCKI POPULARNY
Nowe wydanie „Operacji 

Milczący Most” Przemysława 
Bystrzyckiego, przygotowane 
przez Wydawnictwo Poznań­
skie, rozeszło się bardzo szyb 
ko. Już tylko w niektórych 
księgarniach można otrzymać 
książkę, która łączy sensacyj 
ność wątku z ciekawym i pra 
wie nie znanym naszemu Czy­
telnikowi terenem akcji. O- 
kładka — Zbigniewa Kaji, ce 
na 15 zł. (na)

Poznańscy fizycy 
jadą do Paryża
. Znany 
równik

poznański fizyk, kie-
Katedry Fizyki Do-

świadczalnej UAM — prof. dr
Arkadiusz Piekara jego
współpracownik dr Augustyn 
Chcłkowski wyjeżdżają w tych 
dniach do Paryża. Wspólnie z 
dwoma uczonymi francuskimi 
przeprowadzać tam będą ba­
dania wpływu pola magnety­
cznego na właściwości dielek­
tryczne cieczy. Do tego celu 
wykorzystany zostanie znajdu­
jący się pod Paryżem naj­
większy elektromagnes na 
świecie. Doświadczenia uczo­
nych polskich i francuskich fi­
nansują rządy obu państw, (mi)

Z sali odczytowej

Skandal przy ulicy Sokoła TZatu.óz i Hfaęa YfHaj&ka

Ulica Sokola

Żądamy ukarania winnych!

na Winiarach. Wieczorny zmrok. Tyl-
ko najbliższą przestrzeń rozjaśniają lampy umieszczone 
nad drzwiami nowych bloków Rząd świateł urywa się jed 
nak przy domu nr 45. Dalej ciemno choć oko wykol. Mrok 
jest tu szczególnie groźny.

Brak tu nawet najbardziej 
prymitywnej ścieżki. Jest na­
tomiast jakiś potworny sla­
lom. Trzeba kluczyć między 
głębokimi koleinami, resztka­
mi beztrosko porozrzucanych 
materiałów budowlanych, ja­
mami wykopów. Reporter, 
nieomal nadziewa się na rurę 
żelaznego rusztowania. Szyb­
ko odzyskuje jednak równowa 
gę psychiczną i przekracza

nad nią dwóch pracowników 
(?! — przyp. M. Ł.), a cały 
rząd bloków pozbawiony jest 
jakiegokolwiek dojazdu. Jak 
tu zwieźć ziemniaki lub opał?

— A warunki mieszkanio­
we? — pyta reporter zauwa­
żywszy odpadające tynki.

— Szkc-da słów. Blok odda 
no do użytku w grudniu ub. 
roku, a już rysują się ściany.

małości — mówi łkając pani 
K. i poprawia kołdrę na łóż­
ku kilkuletniej zaziębionej 
córki. — Stale ktoś u nas cho 
ruje. Wprawdzie stale przy­
chodzą brygady naprawcze, 
ale po jednej takiej naprawie 
w styczniu br., woda z kalo­
ryferów zaczęła zalewać po­
kój.

Tymczasem na III pię-
trze kaloryfery tak grzeją, że 
lokatorzy muszą otwierać ok­
na.

progi bloku
— Przed 

rozpoczyna 
Henryk S.

nr 49.
tynkowaniem — 

swą jeremiadę p. 
— zdjęto lampy

przy blokach (nr 47—59). I 
tak zostało do dziś, choć tyn 
karze zakończyli pracę przed 
dwoma tygodniami. W efek­
cie ludzie nabijają sobie gu­
za. Zapomniano całkowicie 
o drodze. Obecnie biedzi się

Gdy pogotowie 
wzywa... pogotowie

W sobotę wieczorem, w sie­
dzibie Pogotowia Ratunkowe­
go przy ul. Chełmońskiego, na­
stąpiło spięcie w sieci elektry­
cznej. Wezwane Pogotowie 
Elektryczne przybyło, spięcie 
zostało usunięte i... tu dopiero 
zaczęły się trudności. Spece od 
elektryczności zażądali na­
tychmiastowej zapłaty. Próżno 
dyżurna-dyspozytorka tłuma­
czyła im, że w tej chwili nie 
może tego uczynić, bo kasa i 
biura administracji są zam­
knięte, zapewniała, że w po­
niedziałek 
należność 
Elektrycy 
szemi.

— Albo

z cała pewnością 
zostanie uiszczona, 
pozostali niewzru-

odręczna zapłata,
albo uszkodzimy z powrotem 
sieć, Takie — tłumaczą się — 
są obowiązujące przepisy!

Dopiero na usilne prośby i 
perswazje, że w każdej chwi­
li może być przywieziony cięż 
ko chory człowiek, któremu po 
ciemku nie można przecież u- 
dzielić pomocy, światło nie zo- 
stałc. wyłączone.

Nie znamy dokładnie prze­
pisów i zarządzeń Pogotowia 
Elektrycznego. Jeśli są jednak 
takie, jak przedstawiali to 
pracownicy przy ul. Chełmoń­
skiego, to zaliczyćby je nale­
żało raczej do kategorii absur­
dów (fb)

Poznań i satelity
przepełnionej, jak zwy 

’’ kle, sali Pałacu Działyń 
skich odbył się trzeci kolejny 
wykład z cyklu o Poznaniu, zor 
ganizc.wany przez Towarzy­
stwo Miłośników m. Pozna­
nia. O przyszłości naszego 
miasta mówił prof. WL. 
CZARNECKI.

Prelegent nawiązał do wy­
powiedzi prof. Zaremby na 
jednej z poprzednich prelek­
cji, która przewiduje koniecz 
ność wybudowania wzdłuż to­
ru kolejowego i pod torami 
kolejowymi na południe od 
Dworca Głównego tunelów dla
przepustu 
kołowego, 
stanawiał 
rozwojem

tramwajów i ruchu 
Prof. Czarnecki za 
się nad dalszym 

Poznania i wysunął
trzy zasadnicze postulaty, wa 
runkujące jego zdrową egzy­
stencję. Są to: powstrzymanie 
rozrostu przemysłowego i lud 
nościowego, przesunięcie prze 
mysłu do miast, otaczających 
Poznań i włączenie tych miast 
do projektowanej elektryfika 
cji kolejowego węzła poznań­
skiego. Chodzi tu o miasta i

leją elektryczną nie powinien 
trwać dłużej niż 15—30 mi­
nut.

W miastach - satelitach lo­
kalny przemysł zatrzymałby 
ludność, a takie ośrodki roz­
rywkowe jak kino, kawiarnie 
czy sale odczytowe zaspokaja 
łyby doraźne potrzeby miesz­
kańców.

Tę linię rozwoju wielkich 
miast nakreślił w roku ubieg 
łym Kongres Urbanistyczny w 
Moskwie, który nawiązał do 
idei zwykłego robotnika an­
gielskiego Overa w 1898 r. 
.Ideę jego rozwinęli naukow­
cy i stała się ona obecnie naj 
nowocześniejszym rozwiąza­
niem problemu wielkich miast 
wobec szybko wzrastającego 
przyrostu naturalnego ludno­
ści.

H. Barański

osiedla satelity: Mosina,
Kórnik, Kostrzyn, Pobiedzi­
ska, Murowana Goślina, Ro­
kietnica, Stęszew, Buk i Do­
piewo. Poznań nie powinien 
przekraczać 500 tysięcy miesz
kańców, 
dalszych 
słowych, 
znaleźć

nie może budować 
zakładów przemy- 

które powinny się 
w miastach-sateli-

tach. Poznań powinien pozo­
stać ośrodkiem życia nauko­
wego, artystycznego i kultu­
ralnego, do którego dojazd ko

Akustyka niesamowita. W
niektórych toaletach — za po 
ciągnięciem rączki spadają 
zbiorniki z wodą. Zresztą 
zróbmy małą przechadzkę...

Idziemy do piwnicy. Tu i
ówdzie schodek-pułapka.

Do dalszych mieszkań repor 
ter nie miał już odwagi zaglą 
aać. Zresztą to co zobaczył 
wystarcza do stwierdzenia: do 
magamy się od inwestora — 
Dyrekcji Okręgu Poczty i Te 
iekomunikacji oraz głównego 
„wykonawcy” — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla

Posadzka jak klepisko, nie­
równa. Wykonana z piasku i 
cementu kruszy się na potęgę. 
Ściany przypominają sito.

Srorlek korytarza przecina­
ją rury centralnego ogrzewa - 
nia. Chcąc przejść do położo­
nych w głębi piwnic, trzeba 
schylić się (r.ura znajduje się 
80 cm nad posadzką) następ­
nie przekroczyć drugą rurę 
(grubość pół metra) i z ko­
lei schylić się jak poprzednio.

Blok nr 47 mieszkanie
nr 2. Na cztery kaloryfery 
znajdujące się w pokojach 
— jeden... ruchomy. Nie grze 
je żaden — od chwili odda­
nia bloku do użytku.

— Jestem u kresu wytrzy-

Awan/ura
o kamienne niebo
Trzecie co to jest tzw. zwia 
»» stun? Jest to chwytli­
wy rodzaj reklamy filmo­
wej, czyli kilka lub kilka­
naście rzuconych na ekran 
scen, wybranych z filmu, 
który ma „iść” za parę 
dni w danym kinie. Taki 
zwiastun wyświetla się 
przed seansem, prezentując 
widzowi oczywiście same 
najbardziej efektowne, fra 
pujące, interesujące ujęcia 
zdjęciowe. Zwiastun — jak 
się już wszyscy doskonale 
orientujecie — zachęcić ma 
widza do obejrzenia zapo­
wiadanego filmu. Czasami 
mu się to udaje — czasami 
nie. Udało się jednak na 
pewno zwiastunowi filmu 
pt. „Kamienne niebo” (pro­
dukcja polska, dozwolony 
od lat 18) zaintrypcaoać wi 
dzów, zebranych w sali ki­
na „Apollo”, podczas wy­
świetlania miłego filmu 
„Awantura o Basię” (pro­
dukcja polska, dozwolony 
od 'at 7).

Widownia składała się w 
swoich 3/4 z siedmio, ośmio 
— lub dwunastolatków. Nic 
też dziwnego, że przy wy­
chodzeniu z kina z wielu 
stron słyszało się proszące 
głosy:

,Mama...
weźmie 
niebo”.

na to
mama mnie 

„Kamienne
To będzie fajny

film, no nie”? i podener- 
icowane odpowiedzi: — 
„Cicho bądź głuptasie!”.

Epitet, choć tylko łagod­
nie karcący. chyba najnie- 
słuszniej pod adresem dzie­
ci skierowany... W AN

„Dwójki44 na Wildzie
Już ponad 2 miliony złotych wpłacono na konto Ko­

mitetu Koordynacyjnego Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół na Wildzie. Do akcji w tej dzielnicy włączył się 
jednak w niedostatecznym stopniu sektor prywatny, to­
też Komitet powołał „dwójki” z udziałem przewodniczą­
cych komitetów blokowych i radnych, które będą od­
wiedzać właścicieli prywatnych zakładów z deklaracjami 
na fundusz i bliżej zaznajamiać z założeniami zbiórki.

Należy się spodziewać, że podobnie jak dziesiątki ty­
sięcy pracowników z zakładów uspołecznionych, tak i 
sektor prywatny zwiększy swój udział w społecznej ak­
cji budowy szkół, z których przecież korzystać będą 
także dzieci rzemieślników, czy indywidualnych przed­
siębiorców. (br)

nego nr 3 usunięcia par-
tactw najbardziej uciążliwych 
dla lokatorów.

Na miejscu będzie chyba 
również postulat ukarania 
winnyćh za budowę domów- 
dziwolągów. Za skandal budo 
wlany przy ul. Sokoła...

Michał Łuczak

3000 drzewek 
dla miasta

Jesień i wiosna to najlep­
szy czas na uzupełnienie drze 
wostanu. Niespodzianki wio­
sennej pogody spowodowały
jednak, że nasilenie zadrze-
wiania przypada teraz tylko 
na jesień.

Zarząd Zieleni Miejskiej 
przystąpił już do tych prac. 
Nowe Miasto otrzyma 1700 
młodych sadzonek, Wilda — 
750, Jeżyce — 700. Stare Mia 
sto — 680. Będą to przeważ­
nie akacje i klony kuliste z 
własnej szkółki, z której za-
opatruje się również 
poza województwem, 
wianie sadzonkami 
się najracjonalniejsze.

HU

K. Przyehodz.ki

dobra wolaNieodzowna
Państwowa Podstawowa Szkoła Muzyczna, jedyna dla 

Poznania i trzech województw: szczecińskiego, zielonogórskie 
go i poznańskiego, od 3 lat mieści się w ciasnym budyń 
ku przy ul. Zwierzynieckie j 20. Normalny tok nauki utru
dnia m. in. brak świetlicy

Z uwagi na specyficzny ro­
dzaj zajęć, dzieci wolny czas 
między nauką, a ćwiczeniami 
muzycznymi spędzają na uli 
cy. W klasach nie ma dla 
nich miejsca, bo wszystkie za 
jęte są do późnych godzin 
wieczornych. Salę gimnastycz 
ną wypożycza tej szkole lice­
um ogólnokształcące przy ul. 
Świerczewskiego, ale dopiero 
od godz. 14. Nie ułatwia to 
absolutnie pracy pedagogom,

i sali gimnastycznej.

cieru chrzanu. Samochody do 
garaży wjeżdżają tą samą bra 
mą, przez którą wchodzą dzie 
ci. Urządzenie do czyszczenia 
pojazdów, bo i to jest, spowo 
dowało w zeszłym roku szkol 
nym trzy wypadki.

Warkot samochodów, hała-

miasta 
Zadrze- 
okazało 
na „szy

a młodzież traci na 
dżiny przeznaczone 
kę.

Szkoła muzyczna

tym go- 
na nau-

posiada

sy i zapach ulatniający 
z fabryczki nie sprzyjają 
pewno nauce.

Nowo wybrany Komitet 
dzicielski czyni energiczne 
rania, by zabudowania

się 
na

Ro 
sta 
nic

bkościowy”, kosztowny system 
warszawski z epoki MDM-u 
mogła sobie pozwolić jedynie 
stolica. Poznań co roku otrzy 
muje około 3000 młodych drze 
wek. Koszt jednego: 50—70 
zł. Na tym nie koniec, trzeba 
je jeszcze pielęgnować. Teraz 
właśnie jest pora na przy­
cinanie drzew i krzewów, a 
młode sadzonki należy także 
dobrze podlewać. W tym celu 
Zarząd Zieleni otrzymał dwa 
nowoczesne samochody-pod- 
lewaczki. (z)

duże, pięknie ocienione drze­
wami boisko, tylko, że po­
żytku z niego żadnego. Wręcz 
przeciwnie stało się ono ko 
szmarem w codziennej pra­
cy. Z jednej strony boiska, 
tuż obok budynku szkolnego 
mieści się barak zamieszkały 
przez trzy rodziny. W pomiesz 
czeniu tym nie ma ani wody, 
ani kanalizacji, więc miesz­
kańcy korzystają z urządzeń 
szkolnych. Z drugiej strony 
naprzeciw szkoły są garaże. 
W jednym z nich powstała 
nawet jakaś fabryczka prze-

związane ze szkołą, a znajdu­
jące się na jej terenie prze­
nieść na inne miejsce. Gdyby
użytkownicy garaży ZMS,
ZMW oraz prywatny właści-
ciel opuścili budyneczki,

@ Kiermasz wydawnictw © Wieczór liryki 
© Spektakle teatrów poetyckich

nalll Festiwalu Młodej Poezji
Dziś spotykają się w naszym mieście młodzi poeci, re­

prezentujący wszystkie ośrodki literackie naszego kraju. — 
Otwarcie III Ogólnopolskiego Festiwalu Młodej Poezji od­
będzie się w sali c.brad Nowego Ratusza o godz. 10.

A oto jego program:
CZWARTEK

Godz. 10 — Wręczenie nagrody za 
najciekawszy książkowy de­
biut poetycki ostatniego ro­
ku. Słowo wstępne Artura 
Międzyrzeckiego;

godz. 15 — dyskusja nad słowem 
wstępnym (sala obrad);

godz. 17 — kiermasz wydawnictw 
poetyckich, podpisywanie ksią­
żek przez poetów: hall Pałacu 
Działyńskich — Stary Rynek.

Książki (ul. Ratajczaka 39) — 
udział biorą poeci z różnych 
ośrodków;

godz. 22 — Turniej Jednego Wier­
sza i zamknięcie Festiwalu — 
Klub „Od nowa” — Stary Ry­
nek.

W dniu 14 bm. uczestnicy festi­
walu wyjadą na wieczory autor­
skie do miast powiatowych, orga­
nizowane przez Wydział Kultury 
Prezydium WRN. (na)

godz. 19 Czwartek Literacki
laureata Nagrody III Festiwa­
lu — pośmiertnie nagrodzone-
go Andrzeja
Działy ńskich).
J. Przybosia; wiersze
czyta H. Drygalski.. 

godz. 22 — spektakle scen
kich z Warszawy (teatr
czesności”) i Poznania (Poetyc­
ki Teatr Muzyczny „Pro-Must- 
ca”) w Teatrze Aktora i Lalki 
„Marcinek”, ul. Armii Czerwo­
nej 15.

PIĄTEK

Godz. 10 — „Rozmowa o poezji” — 
Juliana Przybosia oraz dyskusja 
(sala obrad);

godz. IZ — wieczór autorski w Klu 
bię Studenckim im. H. Sawic­
kiej, Al. Stalingradzka 26, Er­
nesta Brylla (Warszawa), Ma­
riana Grześczaka (Poznań), 
Ireneusza Iredyńskiego (Kra­
ków), Salomei Kapuścińskiej 
(Wrocław), Jerzego Waleńczy- 
ka (Łódź);

godz. 19 — Wieczór Liryki w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i

to komitet gotów jest w cią­
gu krótkiego okresu czasu u- 
rządzić świetlicę i salę gim­
nastyczną. (Dożywianie dzie­
ci odbywa się w jednej izbic 
lekcyjnej. Po wyprowadzeniu 
uciążliwych użytkowników ko 
mitet proponuje jeden budy­
nek przerobić na salę gimna­
styczną, a mniejszy na kuch­
nię i jadalnię. Z obecnej ja­
dalni powstałaby świetlica. 
Koszt adaptacji byłby niewiel 
ki. Środki na ten cel szkoła 
posiada).

Zapewnienie spokojnej nau 
ki 350 uczniom, przyszłym mu 
zykom jest chyba warte za­
stanowienia. Tym bardziej, że 
rozwiązanie tego problemu 
jest dość proste, uzależnione 
jednak od dobrej woli użyt­
kowników. (an)

INFORMUJEMY
Zebranie Oddziału Poznańskie­

go Polskiego Towarzystwa Socjo­
logicznego odbędzie się 12 bm. w 
WSE — sekcji socjologii pracy i 
kultury o godz. 18, a sekcji so­
cjologii wychowania i ruchów mi­
gracyjnych — o godz. 19. Zebra­
niu przewodniczyć będzie prof. 
dr T. Szczurkiewicz.

Zebranie Studenckiego Koła Hi­
storycznego UAM z wykładem dr. 
K. Tymienieckiego odbędzie się 13 
bm. o godz. 18.30 w sali Colle­
gium luridicum.

Bursy

poetyc- 
„Wspól

Bursy. (Pałac
Słowo wstępnfe

UŚMIECHNIJ SIĘ'

1

’ $8^

— Jak sądzisz kochanie, czy przyzwoicie wygląda mój 
blezer z poobrywanymi guzikami i marynarka pożarta 
przez mole?

(„Wiener Illustrierte”)
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika Działu Obrotu Towarowego i kie­
rownika Wytw. Wód Gazowych poszukuje 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sza­
motułach, Rynek nr 28. Uposażenie według 
zasad obowiązujących w Spółdzielczości Spo­
żywców. K8414
I absolwenta Technikum lub Szkoły Rolni­
czej na stanowisko magazyniera-zootechnika, 
1 absolwenta Technikum Ogrodniczego na sta­
nowisko ogrodnika — przyjmie Państwowe Go­
spodarstwo Rolne w województwie Zielona 
Góra. Zgłoszenia pisemne kierować do Biura 
Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla K8485. 
Księgową(wego) do prowadzenia księgowości 
materiałowej i kasy, pracownicę(nika) do prac 
w planowaniy i administracji przyjmie Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Metalowców Sza­
motuły, ul. Ratuszowa 5. 29687p
Pracowników na stanowiska głównego księgo­
wego i zastępcy poszukuje zaraz „Samopomoc 
Chłopska” w Damasławku, pow. Wągrowiec. 
Wynagrodzenie według obowiązku warunków 
płac. Mieszkanie zapewnione. Reflektuje się 
tylko na siły kwalifikowane. 2990Ip
Kierownika spółdzielni i głównego księgowego 
poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy „Obuw­
nik”, Jarocin, ul. Mickiewicza 6. Warunki do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia do 20 li­
stopada 1959 r. 30003p
Mistrza ccglarskiego z wykształceniem śred­
nim ceramicznym i kilkuletnią praktyką w za-: 
wodzie ceglarskim zatrudnią zaraz Zielonogór­
skie Zakłady Przemysłu Terenowego w pod­
ległej cegłami w Nowogrodzie Bobrzańskim. 
Mieszkanie służbowe 2 pokoje plus kuchnia 
zapewnione. Odległość od stacji kolejowej 100 
metrów. Uposażenie dobre plus premia we­
dług regulaminu premiowania. K8471

PGR Lubogóra, poczta i powiat Świebodzin 
zatrudni: 1 stajennego (zamiłowanego w swym 
zawodzie) do koni roboczych, 1 rodzinę (2 pra­
cowników) do obory, 2 rodziny (po 2 pracow­
ników) do prac polowych. Mieszkanie zapew­
nione. Do Świebodzina 4 km, PKS na miejscu.

K8486
Nawijacza silników i 2 elektryków-mechani- 
ków, tylko siły kwalifikowane od 1 grudnia br. 
przyjmie na dobrych warunkach przedsiębior­
stwo państwowe. Zgłoszenia należy kierować 
do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 pod 
nr. K8488.
Inżyniera-mechanika ze znajomością ciągni­
ków, inżyniera mechanizacji rolnictwa, kon­
struktora przyjmie natychmiast Instytut Ma­
szyn Rolniczych, Poznań, Starołęcka 31. K8490

Księgowego na stanowisko gł. księgowego za­
trudni od 1. I. 1960 r. Wielkopolska Fabryka 
Maszyn Młyńskich w Rogoźnie Wlkp. Warunek: 
ukończone wyższe studia ekonomiczne i przy­
najmniej dwuletnia praktyka, względnie ukoń­
czona średnia szkoła ekonomiczna i osiem lat 
praktyki. Uposażenie według obowiązującego 
układu zbiorowego dla przemysłu metalowego.

K8499

Przyjmę zlecenia na tło­
czenie z powierzonymi 
matrycami i materiałem 
lub z własnych materia­
łów. Al. Bielawski, Szcze­
pankowo, poczta Ostro­
róg, Warsztat Mechanicz­
ny. 29994p"
Starszą panią dochodzącą 
do dziecka przyjmę. Zgło­
szenia: Jędraszczyk, Po­
znań, Matejki 40/41 m. 16, 
godz. 16—18.36312g
Fryzjerska uczennica 18- 
letnia potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36316g.
Specjalistkę na szycie 
konfekcji dziecięcej z 
krojem poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36322g.
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia: Mar­
szałkowska 16, przy Grun­
waldzkiej, od godz. 8—9 
i po 20. 36336g
Pracę fizyczną w godz. po 
południowych przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36348g.
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego zaraz. Stachowrki, 
Poznań, Chwiałkowskiego 
29 m. 2. 36356g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27, m. 
7, tel. 521-03. 35?.86g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Po­
znań, Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 3626Gg

Kupno;

Samochód nowy „Wołga” 
kupię. Poznań, telefon 
516-07. 36343g

Futro nowe złotego kolo­
ru oraz ciemne brązowe 
sprzedam. Dąbrowskiego 
25a m. 1. 35897g
Motorower radziecki no­
wy, wirówkę do mleka 
sprzedam. Dzierżyńskiego 
70, warsztat. 36239g
Motocykl BMW, nowocze­
sny z przyczepą, psa .wil­
czycę 4-miesięczną oraz 
łóżeczko żelazne dziecięce 
sprzedam. Kanałowa 15 m. 
22. 36272g 
Sprzedam tanio wózek ko­
szykowy (Warszawa), bar­
dzo dobrym stanie. Kwia­
towa 8 m. 8, Dreszer.
____________________ 36274g 

Sprzedam maszynę jedno- 
płytową dziewiarską no­
wą „Busch”. Poznań, ul. 
Hibnera 17 m. 8.___36282g
Sprzedam „Moskwicz” 402 
— 82.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 36296g.
Sypialnię nową fornir ma- 
jola, szafę 4-drzwiową 220 
cm szeroką sprzedam. 
Grunwaldzka 394. 36298g
Sprzedam wózek koszyko­
wy czeski. Poznań, Gro­
bla 6 m. 1, Turkiewicz.

362f»g
750 kur (leghorny) sprze­
dam wzgl, fermę kur dam 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36302g.
Kotły — piece c. o. wod­
ne i parowe na opał wszel 
kiego rodzaju, gwaranto­
wana trwałość, oszczęd­
ność opału, produkuje 
Przedsiębiorstwo Konce­
sjonowane. Informacje: 
Nowak, Poznań, Głogow­
ska 38 m. 8, tel. 647-93.
_____________ 36306g
Sprzedam natychmiast 
większą ilość słomy żyt­
niej i owsianej. Poznań, 
ul. Szczepankowa 123.

36313g
Sprzedam szopy pracze 
trójkami. Sitarz, Koźmin 
Wlkp., 1 Maja 24. 36315g
Boksery młode, rasowe z 
metryczką sprzedam. Prą- 
dzyńskiego 23 m. 9, naroż­
nik Fabrycznej, od godz,. 
16. 36318g

OGŁOSZENIA DROBNE Przełargt — Komunikaty

Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzpdaż poleca usługi 
koncesjonowane przedsię­
biorstwo, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 34879g

Sprzedam 10-tygodniowe 
szczenięta, rasy ..bokser”. 
Poznań, Kosińskiego 4 m. 
16.36319g
Sprzedam ,,Overlock” ma­
szynę dziewiarską płaską 
— saneczkową 8/80. Wia­
domość: tel. 656-58. 36320g

SC
Dnia 10 listopada 1959 r., opatrzona Sakramen­

tami św., zmarła po ciężkich cierpieniach, nasza 
kochana matka, teściowa, babka i prababka, 
przeżywszy lat 85, śp.

Michalina ze Steców

Żakowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W tym samym dniu o godzinie 7.00 odbędzie 

się msza św. żałobna, w kościele Sw. Jana Kan­
iego przy ulicy Grunwaldzkiej.

O tym zawiadamiają
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I PRAWNUCZKA

Poznań, ulica Kasztelańska 31, 
Gliwice, Podkowa Leśna, Warszawa.

Wózki dziecięce, do lalek 
dużym wyborze. Bracia 
Chojnaccy, Wrocławska 
25. 34987g
Sprzedam samochód „Ifa” 
8, stan dobry. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 29892p
Samochód Fiat 1100 B w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Krotoszyn, tel. 
356 . 29893p
Sprzedam wozy gospodar­
cze na 20-kach i 16-kach 
skrzyniowe oraz do prze­
wożenia budulca. War­
sztat, Bielawski, Szczepan 
kowo, poczta Ostroróg, 
pow. Szamotuły. 299 96p

Sprzedam kury „leghor­
ny”, pustaki „Alfa”. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36 338g.
Komplety osi z felgami 
do wozów konnych wyko­
nuje warsztat ślusarski, 
Poznań, Grudzieniec 66.

36342g
Sprzedam 200 rurek dre­
nowych, średnica 10 cm 
oraz 2.000 płytek klinkie­
rowych białych 12X24. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36346g.
„Skodę” 2-drzwiową po 
kapitalnym remoncie 
sprzedam. Skryta 1 m. 6, 
od godz. 16—18. 36355g

Materiały budowlane: ce­
ment, wapno, cegłę, pu­
staki, belki żelazne, siat­
kę ogrodzeniową itp. do­
starcza „Budomat”, O- 
strów Wlkp., Wolności 13. 

29897p
Olejarską prasę z pompą 
hydrauliczną, gniotownik 
prażnię sprzeda. Jaskow- 
ski, Wschowa, Świerczew­
skiego 35. 30000p

Dnia 10 listopada 1959 r. odszedł od nas drogi 
Kolega, długoletni Związkowiec 

drfjl.TadeuszWierzbicki
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski — Nauczyciel przez 40 lat pracujący 
w Zakładzie dla Dzieci Głuchych w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy zasłużonego, cenionego 
Pedagoga, dobrego Związkowca i serdecznego 
Kolegę,

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm„ o go­

dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Kcyni.

ODDZ. MIEJSKI ZW. NAUCZ. POLSKIEGO
OKR. SEKCJA SZKOLNICTWA SPECJALNEGO

W POZNANIU
36 531g

Wapno palone I gatunek 
białe, bardzo wydajne, za­
wartość kamienia najwy­
żej do dostarcza kole­
ją Wapiennik w Błotnicy 
k. Strzelc Opolskich. Ce­
na za tonę 450 zł. 30001p

Pokój z wygodami we 
willi ewent. z garażem 
wynajmę samotnemu. Wa 
runek dzierżawa 2 lata 
z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36345g. »
Młoda panna poszukuje 
pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36230g.
Pan szuka pokoju, dam 
wysokie komorne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36262g.

Dnia 10 listopada 1959 r. zmarł długoletni, wy­
bitny pedagog szkolnictwa specjalnego, nauczy­
ciel Państwowego Zakładu Dzieci Głuchych 
w Poznaniu

dr Tadeusz Wierzbicki
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu

Odrodzenia Polski.
W Zmarłym tracimy sumiennego 1 dobrego 

Nauczyciela, szczerego i serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 11 w Kcyni.
OGNISKO ZNP NR 17 PRZY KURATORIUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO POZN. W POZNANIU 

PREZYDIUM WOJEW. RADY NARODOWEJ
W POZNANIU

K8510

Dnia 10 listopada 1959 r. zmarł nasz drogi Kolega, długoletni Nauczyciel 

dr Tadeusz Wierzbicki 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Qrderu Odrodzenia Polski.

Zmarły był 40 lat nauczycielem dziatwy głuchej. Swoją sumfenną i ofiar­
ną pracą, umiłowaniem zawodu i koleżeńskim stosunkiem do wszystkich 
współpracowników zaskarbił sobie naszą przyjaźń, szacunek i pamięć 
na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o godzinie 11 z kaplicy Sw. Bar­
bary w Kcyni.

Dyrekcja i Grono Nauczycielskie, wszyscy Pracownicy i Wychowankowie
PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU DZIECI GŁUCHYCH W POZNANIU

OGNISKO Z. N. P. KOMITET RODZICIELSKI
K8516

Zamienię pokój kuchnią 
23 ms, samodzielne, II pię 
tro, śródmieście, na więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36 251g.  
Dwa pokoje z kuchnią, 
dozorstwo, opalanie c. o. 
zamienię na pokój z kuch 
nią bez dozorstwa. Dą­
browskiego 46, Admini­
stracja. 36256g
Zamienię dwa duże poko­
je z kuchnią samodzielne 
z ^możliwością uruchomię 
nia sklepu lub warsztatu 
na mieszkanie trzypoko­
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3G275g.
Samotna poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. Mo­
żliwość korzystnej współ­
pracy chałupniczej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świec 
czewskiego 3 dla 36303g.

Zamienię samodzielne 
mieszkanie pokój z kuch­
nią w Poznaniu śródmie­
ściu na podobne w War­
szawie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3631 Og.
Warsztat suterenowy 52 
m2 zamienię na mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36 328g.
Kupię wyłączony pokój 
kuchnią lub pokój w Po 
znaniu albo na prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36330g.

Kupię działkę w Pozna­
niu. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36238g.
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem Poznań-Ła- 
zarz oraz piętrowy dom w 
Kościanie z trzema skle­
pami. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36 243g.
Parcelę na Jelonku k. Su­
chego Lasu sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
36245g.
Parcelę pod dowolną bu­
dowę kupię. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36246g.
Sprzedam okazyjnie dom 
1-rodzinny do wykończe­
nia 2.500 m2 ogrodu, 8 km 
od Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3' dla 36248g.

Sprzedam parcelę z pla­
nem, pozwoleniem budo­
wy domku 1-rodzinnego 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36 250g.

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe 
Poznań, Kraszewskiego 9.

_____ 32759g
Sprzedam dom piętrowy 
Śmigiel przy Rynku po 
kupnie 2 mieszkania wol­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35758g.
Parcele w Przeźmierowie 
(przedmieście Poznania) 
dowolna zabudowa dogod 
ne warunki zapłaty pole­
ca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1.
__________ _________  36140g
Domy, gospodarstwa, par­
cele poleca - poszukuje- 
Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp., Gra­
bowska 32. 29632p
Mam do sprzedania kilka 
gospodarstw rolnych róż­
nej wielkości, kilka par­
cel i willę nową, całą wol 
ną. Brożek, Gniezno, Dal- 
koska 17, 29896p
Na fermę lisów wydzier­
żawię pół hektara sadu 
lub sprzedam hektar te­
goż sadu, ogrodzonego 
siatką i żywopłotem pod 
Gnieznem. Gniezno, Pade 
rewskiego 54 . 29899p

Sprzedam z powodu cho­
roby natychmiast fermę 
lisów i kur wraz z tere­
nem 0,75 ha, kurnikiem, 
łącznie z kompletnym u- 
rządzeniem: światło, siła, 
woda, maszyny, blisko Po 
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29900p.
Parcele w Puszczykówku 
przy ul. Dworcowej za­
drzewione z budynkiem 
gospodarczym sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30002p.
Sprzedam nowy dom 1-ro 
dzinny, 4-izbowy, podpiw­
niczony, wolny, z fermą 
kur, zadrzewiony, opar- 
kaniony, 3500 m’ — Ko­
morniki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 36120g.

Parcelę całkowicie uzbro 
joną, okolica Hetmań­
skiej. w’olna zabudowa 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36253g.
Sprzedam parcelę budow­
laną 0,26 ha wydzieloną z 
ogrodu owocowo-warzyw 
nego, z drzewami, ogro­
dzoną żywopłotem. Józef 
Marciniak, Żnin, Dworco­
wa 12. 36264g
Sprzedam parcelę 700 m2 
uzbrojoną, opłotowaną — 
Dębiec. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36267g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię znajdującą się na 
przedmieściu Poznania 
pracownię piekarską i cu­
kierniczą z kompletnym 
wyposażeniem — pracow­
nia czynna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36268g.
Kupię parcelę w okolicy 
Osiedla Warszawskiego 
względnie w Antoninku. 
Oferty z podaniem ceny 
i adresu kierować Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36277g.

Sprzedam 2,5 ha ziemi w 
Dusznikach Wlkp., bardzo 
dobre położenie przy szo­
sie bukowskiej. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
36280g.
Kupie parcelę k. Pozna­
nia do 30.000 zł- Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36 281g.

Spiesznie kupię domek 1- 
lub 2-rodzinny, może być 
w stanie surowym, przyj­
mę również kredyt ban­
kowy, posiadam do ewen­
tualnej zamiany 2 pokoje 
z kuchnia — samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
36 285g.
Willa — dzielnica Łazarz 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36 289g.

Zgubiono zegarek na rękę 
„Doxa". Zwrot za wyna­
grodzeniem. Kanałowa 17 
m. 22. 36533g
Zgubiono legitymację
PKP nr 145107, wydaną 
przez DOKP Poznań, na 
nazwisko: Janina Ławni­
czak. Węgierki, powiat 
Września. 29998p

t
Dnia 18 listopada 1959 r. zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa matka i teściowa, 
nasza ukochana babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 82, śp.

FranciszkaJażdżewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
Msza św. żałobna w kościele Sw. Marcina, dnia 

3 grudnia br., o godzinie 8.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 
Poznań, Ratajczaka 25 m. 3 . 36503g

Dnia 10 listopada 1959 r. zmarł nagle

Kazimierz Buchwald
W Zmarłym straciliśmy 

wanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w 

tarnej na Junikowie.

Dyrekcja

naszego długoletniego Pracownika i nieodżało-

piątek, 13 bm., o godzinie 11,10 z kaplicy cmen-

Wspól pracownicy Rada Zakładowa
ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH OKRĘGU ZACHODNIEGO 

______ .___________ ______________ K8500

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Psarskie, zamyka się z dniem ogłoszenia dla 
ruchu kołowego w. w. ulicę. Objazd w kierun­
ku do Kiekrza i odwrotnie skierowuje się ul. ul. 
Lutycką—Dąbrowskiego—Słupską. K8507

Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej w Poznaniu, ogłaszają 
przetarg, na wykonanie: manekinów damskich 
i męskich w ilości 115 szt. z własnego surowca. 
Oferty składać mogą: przedsiębiorstwa pań­
stwowe, uspołecznione, i prywatne. Termin 
wykonania do dnia 15 grudnia 1959 r. Termin 
składania ofert 5 dni od ukazania się ogło­
szenia. Otwarcie ofert nastąpi na drugi dzień 
po upływie terminu składania, oferty składać 
w Dziale Zaopatrzenia. Zastrzega się prawo 
dowolnego wyboru oferenta. K8426

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, przy ul. Wilczak ogłasza na dzień 
23 listopada 1959 r. na godz. 8 III przetarg 
ograniczony na samochód ciężarowy, 10 ton, 
marki Mack-Diesel. Cena wywoławcza 15.000 
złotych. Wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej należy złożyć w kasie PPRD do 
dnia 21. XI. 1959 r. Omawiany samochód moż­
na oglądać w każdy dzień roboczy w godzi­
nach od 7—12 na placu PPRD, w Poznaniu, 
przy ul. Wilczak. K8479

PWRN Zakład Sztucznego Unasieniania w Po­
znaniu, ulica Naramowicka 144 ogłasza dnia 
27 listopada 1959 r. przetarg ograniczony na 
sprzedaż: samochodu ciężarowego ZIS 5, 3 ton. 
Cena wywoławcza I przetargu wynosi 35.000 zł. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze. Wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić na nasze konto NBP V O/M Poznań 1231- 
95-442. Pojazd można oglądać codziennie od 
godz. 9—11 w ZSU, Poznań, ul. Naramowic­
ka 144. K8480

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu ogłasza przetarg: 5 platform konnych, 
cena wywoławcza zł 1600 za jedną sztukę, jedną 
platformę konną za zł 500, 5 uprzęży komplet­
nych po zł 200 za jedną sztukę. Należność w 
wysokości 10% wadium należy wpłacić jeden 
dzień przed przetargiem w kasie MPO w Po­
znaniu, Al. Stalingradzka 69 — do godz. 10. 
W. w. przetarg nastąpi w dniu 17. XI. 1959 r.„ 
o godzinie 10, przy ul. Wojska Polskiego 56.

K8498

Garbowanie — farbowa­
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań-Sołacz, Grudzie­
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Parku 
Sołackiego. 34149g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Poz­
nań. Dzierżyńskiego 91 w 
podwórzu m. 4. 34172g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. 35266g
Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Kroczyńska, 
Poznań, Grobla la.
_________ ____________356 9 4g
Przepisuję na maszynie 
względnie przyjmę jaką­
kolwiek pracę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, 36270g.
Wykrawam na materiale, 
tworzywie sztucznym, kar 
tonie i filcu. Tel. 526-65, 
od godz. 16. 36284g
Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu — po­
leca Wypożyczalnia, Strze 
lecka 13. 36 300g
Za udzielenie pożyczki 
ponad 30.000 zł udostępnię 
korzystanie nowego osob. 
samochodu. Oczekuję rów 
nież innych propozycji. 
Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 36323g.

Posiadam koncesję, takso­
metr i garaż — poszukuję 
wspólnika z samochodem, 
może być zamiejscowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 36308g.

Matrymonialne

Kawaler, nauczyciel, po­
godnego usposobienia, po­
siadający mieszkanie, po­
zna panią do lat 36. miłą, 
niezależną. Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29.999p.
Inżynier kawaler lat. 30, 
wzrostu 157, pozna panią 
pannę ze średnim wy­
kształceniem — cel matry 
monialny. Oferty ze zdję­
ciem — zwrot i dyskrecja 
zapewniona — kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 36288g.

Przystojny kawaler lat 28 
na stanowisku zapozna 
pannę posiadającą miesz­
kanie w Poznaniu. Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 — 36307g.
Rzemieślnik średniego 
wzrostu posiadający war­
sztat i ładne mieszkanie 
pozna sympatyczną panią 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
36317g.
Kawaler lat 31, wzrost 
176, ciemny, posiadający 
większą nieruchomość za 
pozna panią z gotówką. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 36324g.

Dnia 8 listopada 1959 r. zmarł, śp.

Władysław Bartkowiak
sumienny Pracownik i dobry Kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Głównej. 
Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 

Współpracownicy
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W POZNANIU 
_____________________________________________ K8561

——■—t-- - - - - - - -
Dnia 10 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i kuzyn, przeżywszy lat 64, śp.

Kazimierz Buchwald
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm.. o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
pozostający w głębokim smutku 

ZONA, SYN I RODZINA
Poznań, ul. Kniewskiego 21. 36454g
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Poznaniacy móiuią
o Związku Ptadzieckim

Mieszkania w lesie
Osiedle mieszkaniowe Char 

kowskich Zakładów Tra­
ktorowych. Właściwie — cała 
dzielnica. Mieszka tu blisko 
30 tysięcy ludzi. W ponad 
100-hektarowym lesie, jeszcze 
przed 1939 roku rozpoczęto 
budowę osiedla. Obecnie 
wznosi się dalsze, nowe bloki, 
8-kondygnacjowe. Ich jasne 
tynki odbijają się od ciem­
nej zieleni lasu. Drogi i ście­
żki utrzymane w idealnym 
porządku. Trawników tu nikt 
nie depce. Pełno kwiatów. 
Część drzew, to sady owo­
cowe. Jest i duży ogród wa­
rzywny. Zbiory dzieli się mię 
dzy wszystkich mieszkańców.

Piękną, dużą szkołę wybu­
dował z własnych funduszów 
zakład pracy. Tak samo po­
wstał szpital. Tylko wyposa-
zenie dało ministerstwo 
wia.

I chociaż istnieją tak 
ne warunki zabaw dla

zdro-

ideal- 
dzieci, (2) — K. PrzychodzkiFot.

Hokeiści Sparty 
mistrzem klasy A

Tytuł mistrzowski klasy A 
okręgu poznańskiego w hokeju 
na trawie zdobył drugi zespół 
Gnieźnieńskiego Hokejowego 
Klubu Sportowego Sparta, a 
tytuł wicemistrzowski — Woj­
skowy Klub Sportowy Grun­
wald Poznań. Obu zespołom 
składamy z tej okazji serdecz­
ne gratulacje, (m)

Zmiany 
w zarządzie POZHT

Jak nas informuje Poznański 
Okręgowy Zarząd Hokeja na 
Trawie w zarządzie okręgu na­
stąpiło ostatnio kilka zmian. 
Z powodu rezygnacji złożonej 
przez Józefa Wojtysiaka o- 
raz Oskara Kassego, zarząd 
POZHT dokooptował nowych 
członków. Przewodniczącym 
Wydziału Sędziowskiego został 
— inż. Henryk Stachowiak;
prze wodni czącym 
Wyszkoleniowego 
Adamski a prze

Wydziału
Tadeusz

Wydziału Sportowego — Stefan 
Stankiewicz. Wszyscy trzej są 
jednocześnie wiceprezesami 
POZHT. (m)

Sport — to zdrowie!

Piękne hasło i rzeczywistość
O wychowaniu fizycznym w szkołach

IV a odbytym ostatnio plenum Poznańskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, przewodniczący Adam Przybylski 

dość obszernie zilustrował stan wychowania fizycznego i 
sportu na terenie szkół w Poznaniu.

W szkołach prowadzi się 
również prace w kołach spor­
towych. Jest ich 46, skupiają 
3266 członków. W szkołach 
średnich czynnych jest 28 kół 
(3050 członków). Około 8 ty­
sięcy młodzieży uprawia 
sport w klubach, ale aż po­
nad 30 tys. młodzieży jest je­
szcze poza zasięgiem organi­
zacji wychowania fizycznego.

Do zasadniczych 
w Poznaniu należy

osiągnięć 
podniesie

szym stopniu — pływalni 
letnich. Na obozach i kolo­
niach letnich akcja nauki 
pływania traktowana jest 
bardzo opieszale.

me spotyka się ich na ulicach 
czy ścieżkach. Chodzą naj­
częściej do przedszkoli, szkół 
czy świetlic. Matki spokojnie 
mogą pracować. A jeśli już 
mowa o ulicach — nie widać 
na nich zupełnie pijanych, 
chociaż i tutaj kieliszków nie 
wylewa się za kołnierz.

Zastanowiło mnie to, że nie 
tylko dzielnica mieszkaniowa

jest pełna zieleni, ale
i w zakładach pracy 
budynkami, rosną

również 
między 
kwiaty,

drzewa i zielenią się trawniki.
KRYSTYNA KORALEWSKA 

Sekretarz
Zarządu Wojewódzkiego 

Ligi Kobiet

Spokojna starość
cy jest charakterystyczne. Le-
karze opowiadali 
muszą poświęcać, 
rwać” staruszka 
,,na rentę”. Chcą 
dłużej pracować!

ile to czasu 
by „wy- 

z zakładu 
oni jak naj

Wyposażenie domów
specjalny rozdział. Jest na­
prawdę wszechstronne... Dom 
znajdujący się za miastem — 
posiada własny autobus dla 
potrzeb pensjonariuszy.

Utrwaliło mi się w pamięci,
że robi się 
dzie pracy

tam wiele, by lu- 
znależli zasłużony

odpoczynek i spokojne chwile 
starości.

MIECZYSŁAW MILEWSKI
Kierownik Wydziału Rent 
i Zaopatrzenia Socjalnego

Prezydium WRN

nie pozio: au wykształcenia ka 
dry wychowania fizycznego w 
szkołach. W Poznaniu mamy 
146 wychowawców (85 z wyż 
szym wykształceniem) zatrud­
nionych w 71 szkołach. Go­
rzej przedstawia się jednak 
sprawa sal gimnastycznych i 
boisk przyszkolnych. Do 1954 
roku posiadaliśmy 12 sal, o- 
becnie jest ich 29. Nie wszy­
stkie posiadają prawidłowe 
wymiary. 19 szkół nie posia­
da żadnych sal. Najwięcej jest 
boisk do piłki ręcznej (27), do 
koszykówki (14), siatkówki 
(24), a 60-metrowych bieżni 
lekkoatletycznych — 15.

Spartak (Wilno) - Sokół 5=0 (3=0)
TELEFONEM Z PIŁY

czoraj gościli w Pile piłkarze Litewskiej Socjalistycznej
▼’ Republiki Radzieckiej. Zespół Spartaka z Wilna, gra­

jący aktualnie w II lidze Związku Radzieckiego, rozegrał 
spotkanie z drużyną Wojskowego Klubu Sportowego Sokół, 
wzmocnioną czterema zawodnikami Polonii. Bezpośrednio 
po zawodach połączyliśmy się telefonicznie z przewodniczą­
cym Miejskiego Komitetu Kultury Fizycznej w Pile — p. Bo­
lesławem Adamkiewiczem, który przekazał „Głosowi” nastę­
pującą relację:

Jak było do przewidzenia — 
goście z Wilna zwyciężyli dość 
łatwo. Mówi o tym zresztą naj 
lepiej wysokie ich zwycięstwo 
w stosunku — 5:0 (3:0). Piłka-
rze 
trzy 
nad 
kim

litewscy byli najmniej o 
klasy lepsi, a górowali 

Sokołem, przede wszyst- 
umiejętnościami technicz-

Przed zawodami odbyła się 
miła uroczystość, w czasie któ 
rej gości litewskich serdecz­
nie powitał prezes WKS So­
kół — ob. Serwiński. Wymie­
niono kwiaty i proporczyki. — 
Spotkaniu przyglądało się oko 
ło 1.200 widzów, (m)

Bardzo ważną sprawą w 
szkole jest sprawa higieny 
i opieki lekarskiej. Skrom­
na ilość godzin, jaką leka­
rze poświęcają młodzieży, 
nie pozwala na wnikliwą 
współpracę z nauczyciel­
stwem. Niepokojącą i palą­
cą sprawą jest stan zdro­
wotny młodzieży, w szcze­
gólności chodzi tu o wady 
postawy.
Odnosi się to wszystko do 

szkół podstawowych. Korzy­
stniej przedstawia się spra­
wa w szkołach średnich. Ka­
dra szkół średnich jest w peł 
ni kwalifikowana. Mniej ko­
rzystnie kształtuje się praca 
w szkołach zawodowych i te­
chnikach, które na ogół nie 
mają ani sal, ani boisk.

Rażącym zaniedbaniem za 
równo w szkołach podsta­
wowych jak i średnich jest 
brak umiejętności pływania. 
Jedną z zasadniczych przy­
czyn takiego stanu rzeczy 
jest brak krytych pływalni, 
a w znacznie jeszcze więk-

Na około 15 tysięcy student 
tów niewiele ponad 10 prew 
cent należy do kół uczelnia-* 
nych. Głównym powodem 
jest najprawdopodobniej brak: 
urządzeń sportowych. Salę 
gimnastyczną posiada tylko 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna.- 
Np. osiedle studenckie na Wi 
nogradach, gdzie zamieszkuje 
obecnie 3750 studentów, nie 
ma podstawowych nawet u-* 
rządzeń sportowych. Pomoć 
Ministerstwa Szkół Wyższych 
jest tutaj konieczna.

T. P.

•piramida

nymi oraz 
zyczną.

Piłkarze 
wansowali

wytrzymałością fi-

Sokoła, którzy a- 
ostatnio do klasy

A, mieli kilka okazji do zdo­
bycia, choćby honorowej bram 
ki, ale z powodu niecelności 
podań, nie potrafili ich wyko­
rzystać.

Gzy fuzja Galisii z Prosną?
Przypadkowo złapaliśmy bawiącego przelotnie w Poznaniu 

prezesa najsilniejszego kaliskiego klubu sportowego — Ca- 
lisii, p. Tadusza Watę. —

— Co słychać u Was przed obchodami 1800-lecia miasta 
— zapytaliśmy.

\A/ czasie zwiedzania Mo- 
skwy i Leningradu wie 

le czasu' poświęciłem na po­
znanie interesujących mnie 
placówek. Zwiedziłem m. in. 
kilka domów rencistów w Le­
ningradzie i w stolicy.

Domy te podlegają zasad­
niczo Ministerstwu Zaopatrzę 
ma Socjalnego i są przydzie­
lane poszczególnym zakładom 
pracy. Zakłady roztaczają o- 
piekę nad swoimi byłymi pra 
cownikami, zapraszają ich na 
różne uroczystości, czasami 
konsultuje się z nimi spra­
wy produkcji, pamięta nawet 
o podarkach... Tak więc ren­
ciści w dalszym ciągu biorą 
udział w życiu swoich zakła­
dów. To przywiązanie do pra

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Krutniawa”
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”
SATYRY — g. 20 „Orfeusz” 
MARCINEK — nieczynny;

Listopad

12
czwartek

Imieniny
Mateusza, 

Witolda

Słońce: 
wsch.: g. 6.50 
zach.: g. 15.50

Antoni Łissowski. Stosownie 
do przepisu art. 32 dekretu o 
powszechnym zaopatrzeniu e- 
merytalnym pracowników i ich 
rodzin (Dz. U. nr 23 z 1958 r. 
poz. 97) wysokość renty star­
czej ulega na wniosek zainte­
resowanego ponownemu usta­
leniu, jeżeli po przyznaniu ren 
ty pracownik był zatrudniony 
co najmniej w okresie 3-letnim 
i jego przeciętny zarobek mie­
sięczny z tego okresu był wyż­
szy niż zarobek przyjęty za 
podstawę wymiaru renty.

Z przyczyn wyżej przytoczo­
nych władze rentowe nie mo­
gą obecnie uwzględnić Panu 
wyższego zarobku otrzymane­
go już po wydaniu decyzji o 
przyznaniu renty, skoro nie u- 
płynął jeszcze 3-letni okres za­
trudnienia od daty przyznania 
renty.

Jan S., Wągrowiec. Przy wy­
znaczaniu urlopu 30-dniowego 
należy wliczać do okresu urlo­
powego nie więcej niż 4 nie­
dziele. Przy dzieleniu urlopów 
pracownikom umysłowym na 
14 i 16 dni, wlicza się do każ­
dej części urlopu nie więcej 
niż po dwie niedziele. Do okre­
su urlopu wlicza się natomiast 
VT'ystkie dni świąteczne.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Karmozyna”;
PLESZEW — „Rosmersholm”
WILCZYN — „Dziewczyna sędzią”
BRALIN — „Nie ma sprawiedli­

wych”
WIELEŃ — „Powrót”;

Kina
APOLLO — godz. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Awantura o Basię” (pol­
ski, 7 1.);

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Los 
człowieka” (radź., 16 1.);

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Dom pani Tellier” 
(franc., 18 1.);

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Liii” (USA, 16 1.);

GWIAZDA — remont;
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Między 

niebem a ziemią” (czeski, 14 1.);
MALTA — g. od 16—20 „W rytmie 

rack and roli” (ang., 16 1.);
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

Sny w szufladzie” (włoski, 14 1.);
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 

„Dr Corda aresztowany” (niem., 
18 lat);

OSIEDLE — g. od 16—20 „Windą 
na szafot” (franc., 18 1.);

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Pan 
Anatol szuka miliona” (polski, 
16 lat);

PIAST — g. 17 i 19 „Siadami ban­
dy” (radź., 14 1.);

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Sokół stepowy” (radź., 
14 lat);

SCALA — g. od 16—20 „Cichy 
Don” (I seria, radź., 16 1.);

TARGOWE — g. 17 i 20 „Ostatnie 
pięć minut” (franc.-włoski, 16 1.);

TĘCZA — g. od 16—20 „Gorzkie 
zwycięstwo” (franc., 14 1.);

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 20 
„Cichy Don” (III ser., radziecki, 
14 lat);

WOJSKOWE — g. 19.30 „Trzpiot­
ka” (radź., 16 1.);

FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 
„Sahara”;

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Walizka snów” (włoski, 14 1.);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Zemsta kosmosu” (ang., 
i-i i );

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Los czło­
wieka” (radź., 16 1.);

ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Mania czy 
Ania”;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Grzech” 

(jug., 18 1.), Polonia „W samo po­
łudnie” (USA, 14 1.); KALISZ — 
Syrena: „Wiosna na ulicy Zarzecz­
nej” (radź., 14 1.), Stylowe — „Los 
człowieka” (radź., 16 1.), Wolność 
— „Wilcza jama” (czeski, 16 1.); 
LESZNO — Panorama: „Marynarz 
z Komety” (radź., 12 1.); OSTRO W 
— Roma: „Zona piekarza” (franc., 
18 1.), Słońce — „Francis, muł — 
który mówi” (USA, 12 1.); PIŁA — 
Iskra: „Inspekcja pana Anatola” 
(polski, 18 1.), Lotnik — g. 17 i 20 
„Niepotrzebny” (franc., 18 1.);

Radio
PROGRAM I

17.10 — skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 7.25 — muzyka; 7.45 
— „Błękitna sztafeta”; 8.06 —prze­
gląd prasy; 3.15 — muzyka; 8.35 — 
muz. i aktual.; 9 — dla klasy V — 
„Wesoła lekcja”; 9.20 — koncert 
muz. popularnej; 10.10 — koncert 
ork. PR w Krakowie; 11 — „Le­
gendy ciąg dalszy” — fragm. pow.; 
11.30 — „Rodzice a dziecko”; 11.35 
— mel. z operetek Kalmana; 12.04 
— gra Zespół Harmonistów T. We­
sołowskiego; 12.24 — „Gitara i pio­
senka”; 12.35 — „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 12.40 — mel. 
filmowe; 13 — dla klas V i VIII 
„Zielone kartki”; 13.20 — muzyka 
operowa; 14.05/—mozaika muzycz­
na; 14.45 — pieśni Stanisława Ka- 
zury — śpiewa A. Kawecka; 15.05 
— gra ork. Roberta Farnona; 15.30 
— z życia ZSRR; 16.05 — audycja 
aktual.; 16.15 — transkrypcje for­
tepianowe fragm. operowych; 16.40 
— pog. dr. Anieli Popielarskiej — 
„Niby naciśnięta sprężyna”; 16.50 
— Radiostacja młodości; 17.15 — 
kurs jęz. ang.; 18.05 — aud. lite­
racka; 18.25 — konc. życzeń; 19.05 
— „Trybuna nauczycielska”; 19.30

— XX Międzynarodowy Konkurs 
Genewski 1959 r.; 20.26 — sport; 
20.40 — mel. tan.; 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”; 21 — „Siady na piasku” 
— słuch.; 22 — odtworzenie fragm. 
konc. kameralnego, nagranego z 
okazji „Pierwszego Tygodnia Mu­
zyki Barokowej”; 22.35 — muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18,

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — mu­

zyka; 8.35 — przegląd prasy; 8.45 — 
utwory skrzypcowe wykona Max 
Rostal; 9.10 — gra Kwintet Baro­
wy; 9.40 — ,,W dorzeczu Odry”; 10 
— konc. muzyki poważnej; 11 — 
pieśni i utwory skrzypc. P. Czaj­
kowskiego; 11.30 — gra ork. Ray’a 
Martin’a; 15.10 — piosenki rozryw­
kowe; 15.30 — dla dzieci; 16 — u- 
twory kompoz. polskich na fagot 
i fortepian w wyk. K. Piwkow- 
skiego i J. Lefelda; 16.20 — muzy­
ka; 16.30 — magazyn niemiecki; 
17.05 — dla dzieci „Mikrofonowe 
sekrety”; 17.35 — fel. aktual.; 17.50 
— muz. kompoz. radź, w różnym 
wykonaniu: 18.20 — jutro w Fil­
harmonii Poznańskiej; 18.25 — au­
dycja aktual.; 18.35 — muz. 1 akt.; 
19.05 — „Cybernetyka i maszyny, 
które nie są maszynami”; 19.15 — 
muz. rozr.; 19.30 — przegląd wyd. 
kult, za granicą; 20 — konc życzeń 
muz. poważnej; 20.50 — mel. rozr.; 
21.27 — sport; 21.40 — muz. tan.; 
22 — „Jednostka a społeczeństwo”; 
22.45 — aud. kameralna; 23.19 — 
muz. rozr. i tan.;

— Najważniejsze zadanie, to 
ukończenie budowy stadionu z 
halą gimnastyczną. Stadion 
chcemy oddać w prezencie 
sportowcom naszego miasta 
właśnie z okazji obchodów 
1800-lecia.

— A plany sportowe?
— Prowadzimy rozmowy w 

sprawie organizacji zawodów 
o charakterze ogólnokrajowym 
i międzynarodowym. W nieza- 
długim już czasie będę mógł 
zdradzić nasze imprezy.

— Ilu członków liczy obec­
nie Calisia?

— Około 700, w tym 70 pro­
cent spółdzielców i rzemieślni­
ków. Prowadzimy sześć sekcji 
wyczynowych i sekcję tury­
styczną.

Obiło mi się o uszy, że w Ka

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

8.39,

17.10 — dla dzieci; 13.10 — „Estra­
da z kotem” — progr. dla młodzie-
ży; 18.40 — film krótkometrfcżowy 

„Goście mile widziani”18.55 
19.30 
ma;
film

— dziennik; 20 — tele-rekla- 
20.10 — „Echo dnia”; 20.20 —

gwiazd”;
dokumentalny — „Droga

Dyżury pełnia

do

. W POZNANIU
SZPITAL miejski im. raszei 

(chir. i wewn.), ul. Mickiewicza 2, 
tel. 81-96; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 144, Głogowska 146, Matejki 1.
Mickiewicza 22,
i Główna 53. (Opr. PA)

Lampego 2

Uszu ma dojść 
najsilniejszych

Mm... Mój 
śmiechnął się, 
otrzymałem.

do fuzji dwóch
klubów?
rozmówca 

odpowiedzi
u- 

nie

Jeżeli , plany te zostałyby 
pomyślnie rozwiązane, to w 
Kaliszu powstałby klub bardzo 
silny. Przodujące kluby Po­
znania znalazłyby wówczas w 
Wielkopolsce bardzo groźnego 
przeciwnika, (tp)

Sezon gimnastyczny znowu w 
pełni. W czasie treningów mło 
dzież przygotowuje wymyślne 
i ciekawe ćwiczenia. Zdjęcie 
efektownej piramidy, które 
dziś reprodukujemy, pochodzi 
wprawdzie nie z tego sezonu... 
Ciekawi jednak jesteśmy, czy 
i co nowego ujrzymy na naj­

bliższych pokazach...
Fot. — K. Przychodzki

Howy turniej 
w Stomilu

Ruchliwa sekcja 
organizuje turniej 
parami. Odbędzie 
czwartek, 12 bm. 
17. Zapisy (także ]

i „Storn il a” 
brydżowy 

się on w 
o godzinie 

par niezor-
ganizowanych) przyjmuje się 
o godz. 16.30 w klubie „Sto- 
mila” (Starołęka). (b)

Konferencja 
lekarzy sportowych

W dniach 20—21 bm. od­
będzie się we Wrocławiu o- 
gólnopolska konferencja nau­
kowa medycyny sportowej o- 
raz zjazd Stowarzyszenia Le­
karzy Sportowych.

W obradach wezmą udział 
najwybitniejsi polscy naukow­
cy i lekarze, zajmujący się 
sprawami wychowania fizycz­
nego i sportu. (PAP)

Od dziś bilety na mecz z Rygą
Jak już obszernie informowaliśmy w dniu wczorajszym, w 

sobotę w Hali MTP odbędzie się międzynarodowe rewan­
żowe spotkanie bokserskich reprezentacji Rygi i Poznania. 
Podcaas pobytu na Łotwie poznaniacy rozegrali z pięścia­
rzami Rygi dwa spotkania. W obydwu zwyciężyli nieznacznie 
Łotysze — 12:8. Miłośników pięściarstwa, którzy wybiera­
ją się na sobotnie zawody informujemy, że przedsprzedaż 
biletów na mecz Poznań — Ryga rozpoczyna się już dzisiaj 
w „Orbisie”, przy ul. Armii Czerwonej, (m)


